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oyi i „e a aa do związku pocztowego 32 złr. | 8 złr. 8 złr. 


jmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy z pie 
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Mowa Riegera. 


iż przy zgoła niewinnych ekonomicznych kwesty- | więc przy tem, iż ze stanowiska prawnego ówcze- 
ach wysunęły się na pierwszy plan wszystkie po- | sne obliczenie, mocą którego Sejmowi odjęto pra- 
i narodowe zagadnienia. Obejściem nie|wo obsyłania Rady państwa, było niesłusznem i 
dadzą się takie wielkie kwestye ani ro-wiązać, | formalnie nieważnem i że odnośne głosowanie 
ani usunąć. Muszą one być stanowczo rozstrzy- przez nowy parlament może być znowu zniesione 
gnięte, trzeba z góry wiedzieć, dokąd się chce|i odwołane. * 
z niemi zajść, jak się zamierza je rozwiązać,|  Przytoczyliśmy ustępy z mowy Riegera, dające 
trzeba mieć przytem serce dla tych, którzy wsku- | wymowny wyraz żądaniom tych kół i stronnictw, 
tek nierozwiązania tych kwestyj cierpią i trzeba | które praw i zdobyczy autonomicznych nigdy zrze- 
mieć odwagę ujęcia ich po męzku w rękę i sta- | kać się nie mogą, lecz troskliwie stoją na ich 
rania się o ich sprawiedliwe ”ałatwienie. I jak | straży 1 wytrwale ich bronią. Skoro tylko rząd 
długo u naszej koalicyi nie widzę, iż ma ona ja- | koalicyjny zapowiedział wniesienie nowego pro- 
kiš program do rozwiązania tych kwestyj, nie| jektu reformy wyborczej; zaraz przypomnieliśmy 
mogę wierzyć, aby ta koalicya długo trwala i mo- | dawne prawo obsyłania Rady państwa przez Sej- A: zed. paes ać 
gła kogo zadowolnić. my i równocześnie wyraźnie podnieśliśmy, że nowa Wilhelmshaven. Cesarz przybędzie do Friebrichs- | go potrzebne jest pewne quantum  militaryzmu. 
Powiedziano, iż wszystkie narodowe i polity- | reforma wyborcza nie powinna być przeprowadzo.|ruh o godzinie 6 wieczorem, będzie na obiedzie „Chwalono tutaj z zapałem — mówił kanclerz — 
czne kwestye mają być odłożone, aż pokąd nie|ną z pominięciem Sejmów. I właśnie kilka dni familijnym u księcia i w nocy odjedzie w dalszą niewątpliwe zasługi majora Wissmanna. Za Wiss- 
zostanie przeprowadzonem dzieło reformy wybor- przed mową Riegera mieliśmy sposobność raz je- drogę. ; oo manna było jednak więcej oficerów, niż dzisiaj. 
czej do Rady państwa. Czyż to możliwem, ażeby | szcze powołać się na prawo, w tej mierze statu-| Pomimo interwencyi Bismarcka na rzecz trak- | Z powodu braku biurokratyzmu za owych czasów, 
wszystkie te kwestye pozostały nieporuszone, aż | tami krajowymi Sejmom zastrzeżone i stwierdzić, | tatu handlowego z Rosyą, nie ustaje w Niemczech | kolonie Jeszcze przez kilka lat cierpieć będą. 


będzie gotową ordynacya wyborcza ? Byłoby to|iż Sejmy są tą właściwą powagą, najbardziej po- | agitacya agrarna, skierowana przeciw temu trakta Wówczas nie była wcale. możliwa porządna ad- 
mniej więcej taksamo, jak gdyby ktoś powiedział, | wołaną do orzeczenia, czy pewien projekt reformy iministracyą. Z pieniędzmi obchodzono się dość 


towi. Onegdaj odbyło się w Berlinie zgromadzenie 
iż nie należy wcześniej gotować, aż jedzenie bę: | wyborczej szanuje należycie autonomię krajów i związku rolników, na które przybyło około 5.000 swobodnie; do dziśdnia Wissmannowskie rachunki 
dzie na stole. Ułożenie tej reformy wyborczej mu- czy odpowiada ich stosunkom i potrzebom. Wobec uczestników. Zgromadzonych powitał Plótz, prezes | nie są gotowe. „Jedyną kolonią, wzrosłą na han- 
si przecież poruszyć wszystkie możliwe kwestye |tak ważnych względów zasadniczych, niema ża- związku, który w dłuższem przemówieniu wyłu- dlowej podstawie, jest Kamerun, ale tam trzeba 
polityczne i będziemy mieli przed sobą wszystkie dnego poważnego znaczenia formalny zarzut nie- | szczył żale rolników. Związek — mówił Plótz — | posyłać geniusze kupieckie, któreby łączyły w so- 
kwestye narodowe i rozgraniczenia powiatów i jednolitości prawa wyborczego, zwłaszcza w pań- walezy w obronie niemieckiego honoru 1 niemie- | bie geniusz administracyjny. Zdolniejszy kupiec 
wszystkie sprawy sporne. stwie, którego cechą znamienną jest różnorodność ckiego prawa. Chłopi, prowadzeni przez jankrów, lepszy jednak uczyni użytek ze swoich zdolności, 
Sądzę dalej, że reforma ordynacyi wyborczej | stosunków, albo wskazywanie na długi. przeciąg wygrali wielkie bitwy. Oni to wspólnie przepro- | niż żeby miał jechać do Kamerunu. Dla każdej . 
do Rady państwa nie może się inaczej odbyć, | czasu, potrzebnego dla uchwał wszystkich Sejmów. | wadzili w roku zeszłym ustawę wojskową. Wten- | kolonii potrzeba innego programu, opartego na co- 
jak na równej zasadzie z reformą krajowych or-| Nie jest to przecież drobna kwestya, dla której | czas pochlebiano im; dziś muszą poprzestać na|raz to nowych doświadczeniach. Na dziesięć pod- 
dynacyj wyborczych. A z tego wypływa, iż nale-| nie wartoby poświęcić nawet nieco dłuższego czasu, papierowych obietnicach. Giełda raduje się z trak- suwanych nam projektów, dziewięć jest nie- 
ży przedewszystkiem uwzględnić życ. enia poszcze- | bo wszakże tu chodzi o założenie nowych niejako tatu handlowego; najlepszy to dowód Jego warto- praktycznych. Zarzucano gubernatorowi, baronowi 
gólnych krajów, gdyż stosunki w tych kraj ch są podstaw pod gmach państwa. Mamy nadzieję, że|ści. A do czegóż są użyteczni giełdziarze ? Wyo- Scheele, że się przenosi z miejsca na miejsce ; 
bardzo różne. Jakież socyalne i ekonomiczne sto- temi zapatrywaniami kierować się będą w Radzie brażmy sobie batalion wojska z nich złożony. Taka dawniej aniono nas za to, że rządzimy z po zą 
sunki istnieją w Dalmacyi, jakie na Bukowinie, państwa te stronnictwa, którym zawsze w życiu |armia nie zdobędzie nawet karcianych zamków. zielonego stołu. Scheele czyni ekspedycye, bada 
jakie u nas? Czyż to wszystko może być na ró publicznem przyświecają zasady autonomiczne i|W końcu, zawołał PIótz, że Niemcy nie pozwolą | kraj, 1 spożytkowuje później swoje doświadczenia. 
wnej podstawie odmierzone i rozwiązane? Był by | które pragną, aby nowa reforma wyborcza obok |na to, aby Rosya wymuszała na nich ustępstwa | Praktyczniej postępować nie można. Mam wybie- 
przeto przedewszystkiem koniecznem, aby na pod- istotnych interesów państwa uwzględniała także | groźbami wojny. Mowa ta była gorąco oklaskiwa- 
stawie $ 19 zapytano sejmy o opinię, jak ma być| w należyty sposób specyalne potrzeby i stosunki 


wszystkiem kładł nacisk na to, że taktyka HE ludu i żadne instrukcye nie mogą ich wiązać, — 
lamentarna wymaga odpornego zachowania się | Hamburger Nachrichten wyrażają natomiast opi- 
partyi niezależności. Ugron wniósł, aby partya|nię, że ci deputowani powinni poskładać mandaty, 
oświadczyła się zą odesłaniem projektu do komi- | „gdyż, jakkolwiek konstytucya nie zna imperaty- 
syi prawniczej, w razie zaś, gdyby ten wniosek wnych mandatów, istnieje przecież imperatywna 
upadł, aby cały projekt w dyskusyi jeneralnej | uczciwość“. 
odrazu odrzucić. Ža projektami przemawiali de-| Parlament niemiecki prowadził w sobotę w dal- 
putowani Haviar, Komjathy, Helfy, Visontai. Na szym ciągu dyskusyę nad etatem kolonialnym. 
wniosek Polonyi'ego postanowiono wszakże pozo- |Na wywody Richtera i kilku innych deputowa- 
stawić każdemu swobodę głosowania przeciwko nych, krytykujących system gospodarki kolonial- 
projektom rządowym, kto tylko będzie się do tego | nej, odpowiadał znowu kanclerz Caprivi i bronił 
widział zmuszony ze względów natury moralnej. się przed zarzutem bezprogramowości w polityce 
Cesarz Wilhelm dzisiaj odwiedzić ma księcia | kolonialnej. Program Niemiec zasadza się na tem, 
Bismarcka we Friedrichsruh , przejeżdżając do|ażeby kolonie w swoich rękach utrzymać. Do te- 


iezwykłem naprężeniem oczekiwano polity- 

aj ARA podczas obrad budżetowych w Sej- 
mie czeskim. I nie zawiedziono się w tej mierze. 
Dyskusya pełna była rzeczywiście interesujących 
i ważnych momentów, poruszała żywotne kwestye 
bieżącej polityki, zawierała doniosłe oświadczenia 
przedstawicieli stronnictw sejmowych i dlatego 
przez dłuższy czas dostarczać będzie tematu dla 
politycznych roztrząsań i rozumowań. Nie zamie- 
rzamy dziś rzucać krytycznego poglądu na całość 
tej znaczącej dyskusyi, pomijamy zasadnicze enun- 
cyacye, jakie wygłosili hr. Buquoy, br. Ledebur, 
Dr Hallwich , enuncyacye, z któremi liczyć się 
powinny zarówno obie narodowości Czechy za- 
mieszkujące, jak i rząd obecny, ale pragniemy 
dziś zwrócić uwagę na mowę sędziwego przy- 
wódcy staroczeskiego, owianą gorącym zapałem 
patryotycznym, a pełną głębszych myśli, jakie ten 
wytrawny parlamentarzysta zaczerpnął z bogatej 
skarbnicy swoich doświadczeń i rozmyślań. Jak 
zwyciężony i zdetronizowany książę, ale zawsze, 
jak książę, przemawiał stary Rieger do swoich 
rodaków w Sejmie czeskim. Słowa te, prye 
czone w organie, pochopnym do najzjadliwszye 
wycieczek przeciw zasłużonemu mężowi Stanu, 
określają słusznie stanowisko, jakie zajął Fieger 
swoją mową. On, niegdyś uwielbiany i e: 0 k 
czany przez cały naród, on, prowadzący 3 wiej 
zastępy delegacyi czeskiej śmiało do «p i wąż 
cięstw, dziś, spoglądając na tak przerzedzone, a 
w części rozbite swoje szeregi i widząc, że nowi 
'- przywódcy na złe drogi wiodą naród, miał pa 
i obowiązek zabrać głos, skarcić błędy mło b: 
czeskich zapaleńców, wezwać rodaków do at h 
i do porzucenia fałszywych haseł i szkod wa 
kierunków. Można tylko pragnąć, aby szlac WE 
ostrzeżenia sędziwego patryoty nie przebrzmiały 


A : Ą 1adezi czyż są ludzie do- 
À U ną. Z wielkim zapałem przyjęto również wniosek świadczeńsi, niż major François, który siedzi wię- 
ejj ństwa cze: | ordynacya wyborcza poprawioną. Uznano potrze- | krajów wchodzących w skład monarchii. Roesieke'go, który domagał się aby członkami|cej w siodle „niź przy biurka. Musimy wybierać 
zi o. ameb Mig piję e dozy na lepsze bę powołania klasy robotniczej, lecz w jaki spo- ę związku mogli być tylko chrześcijanie ; zgroma- | młodych ludzi, bo ci lepiej znos 
pei any ai nd ei: _ {sób i w jakiej mierze? Należy też przy reformie u 


zą klimat i posia- 


ai dają więcej odwagi. Pożądani są bardzo oficero. 
Lecz obok ustępów, zwróconych wprost do ro: 


daków, są w mowie Dra Riegera jeszcze godne 
uwagi szczegóły, które dotykają bezpośredn | 
ogólnej sytuacyi politycznej i arlamentarnej. M 


baczyć, aby te klasy ludności, które do porządku 
w kraju, do dobrobytu „A do rozwoju bogactwa 
||najwięcej się przyczyniają, nie zostały przez or- 
|dynacyę wyborczą zupełnie przygniecione i musi- 
my na myśli poruszenie trzech dziś tak aktu: | my troszczyć się 0 to, aby mieszczańskie i wło- 
nych kwestyj, t.j. koalicyi, programu koalicyjnego | ściańskie klasy były ochronione i nie były pozba- 
rządu i zapowiedzianego przezeń projektu reformy | wione politycznego wpływu.“ i 
wyborczej. Tem milej przychodzi nam zwrócić ć dalszym ciągu swej mowy kładzie Rieger 
uwagę na te właśnie szczegóły, bo są one zgodne | wielki. nacisk na prawo obsyłania Rady państwa 
z temi zapatrywaniami i poglądami, jakie rozwi- | przez Sejm. „To prawo — mówi on — zastrze- 
jaliśmy w naszem piśmie od chwili powstania |żonem nam zostało zawsze i przy wszystkich uro- 
obecnej koalicji, czystych aktach. To prawo zagwarantowanem nam 

Równie jak my, tak i Rieger uważa, iż wobec | zostało także w konstytucyi lutowej, istnieje ono 
wytworzonej sytuacyi w parlamencie koalicya|aż do dziś, a w Sejmie nikt nie poważył się po- 
była koniecznem wyjściem. Gdy rozbity został | stawić wniosku, aby to prawo obsyłania Rady 
żelazny pierścień prawi, gdy czeski klub roz- 

àk 


dzenie uchwaliło odpowiednią zmianę statutu, Po- 
łudniowo - niemiecki włościanin, Lutz, powoływal 
się na powagę Bismarcka, który pierwotnie trak. 
tat potępił. Deputowani Ring i Hahn referowali 
wniosek, dotycząc reformy giełdy. Hahn w stą- 
Kraków 19 lutego. pił z ostrą SA giełdowych urządzeń, ilhan 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu węgierskiego sząc, że giełda jest wrogiem rolników. Zgroma- 
rozpoczyna się dyskusya jeneralna nad projektami dzenie uchwaliło wotum nieufności dla giełdy. Ja- 
rządowymi, odnoszącymi się do ustawodawstwa | kiś właściciel ziemski z wschodnich Prus oświad. 
małżeńskiego. Dyskusya ta potrwa prawdopodo- | czył, że włościanie wolą, aby ich kości bieliły się 
bnie aż do świąt wielkanoenych. Dotychczas za- | na polach, niż aby traktat 


przyjęty. Ackermann- Salisch 6 
licznych oklasków działalność Caprivi'ego.| Rolni- 
cy — mówił on — nie mają żadnego zaufania do 


Przegląd polityczny. 


jemne i kosztowały dużo; nie trzeba ich jednak 
uważać za niepowodzenie polityki kolonialnej, 
Podobne klęski zdarzały się 
stwom. W południowo -zachodniej Afryce nie wi. 
dzę także niepowodzeń. Major François czyni to, ** 
co w danych stosunkach czynić może. W Afryce 
wschodniej baron Scheele nie poniósł ani jednej 
klęski.“ — Po krótkiej dy 

pnie etat Afryki wschodnie 
sków komisyi, 


państwa na wewnątrz i zewnątrz. W końcu zgro- 
madzenie uchwaliło rezolucyę , wzywającą parla- 
ment do odrzucenia traktatu handlowego. — Ze- 
branie związku rolników było, jak widzimy, de- 
monstracyą więcej na efekt obliczoną, niż skute- 


państwa przez Sejm było nam odjęte, „albo aby- 
padł się na trzy części, gdy w klubie Hobenwarta śmy się tego prawa zrzekli. A jeżeli tak jest, 
okazywać się zaczęły rysy, wówczas powstała | to wymaga konsekwencya , abyśmy teraz, gdy 
taka polityczna sytuacya, w której żadne mini |cbodzi o reformę ordynacyi wyborczej do Rady 
sterstwo nie mogło się inaczej utworzyć, jak przez | państwa podnieśli znowu nasz głos i z naci- 
połączenie się kilku stronnictw. Ale równocześnie skiem domagali się, aby nam to prawo zwró- 
zapytuje Rieger, czy pożądanem jest pozostanie | conem zostało. O ile nam je odjęto, stało się 
przy programie odłożenia wszystkich politycznych |to w sposób nieprawny, a pod tym względem po- 
kwestyj i odpowiada, iż nie może to być trwały | wołuję się na świadectwo zmarłego Herbsta, który 
‘Program żadnego rządu, jest to tylko prowizoryum. | powiedział, iż nastąpić to mogło tylko w drodze 
nTe narodowe i polityczne kwestye — mówi|złamania prawa, i nastąpiło też tylko przez na- 
Rieger — są zbyt żywotne i potężne, aby o nich |ruszenie prawa, gdyż rzecz stała się w niezupeł- 
możną zamilczeć. Jeśli wrzucicie pęk szydeł do 


nej Radzie państwa, gdzie nawet nie było potrze- 
worka, to także przez worek kłuć one będą. Jest|bnej liczby ani obecnych ani głosujących i umo- 
» A 


j sposobności na jaw żliwioną została tylko przez podstępne i fałszywe 
wystąpi = poi ag" mac | Sejmie okazało gi wiit głosów ze strony prezydyum. Obstaję 
, 


a i „ powrócił do I 
gmin. Jak wiadomo, bil ten Że rip 


mu oporowi dep. Ugrona i towarzyszy. Za pro- 
jektami rządowymi oświadczyło się 46 głosów; 
ponieważ do partyi niezawisłości, połączonej z t.zw. 


frakcyą 48 go roku, należy 90 deputowanych, za- 


misty. Zjawisko takie powtarza się często. I Po-|żej wiążą się z każdym stanem, winny wejść za- |d 
piel ujął pióro, gdy się pojawiła książka, nace-| równo w obliczenia ekonomistów, jak na odwrót 
chowana dobrą wiarą i szczerością przekonania, moralista społeczny powinien zapytać się staty- 
ale w krytyce historyczno-politycznej jednostronna styki i rozglądnąć się w położeniu ekonomicznem, 
i przesadna zwłaszcza co do win szlachty polskiej, |aby jego morał mógł być praktycznym i sku- 
w konkluzyi może trafna, lecz znów zbyt aprio- tecznym. Pojęcie większej własności, zastępując 
ryczna. Rozbiór tej znaczącej książki „Między Ro- |archaistyczną już nazwę szlachty, bierze jednak 
syą a Niemcami* uwydatnia granice i warunki, | po niej w spadku znaczną część jej moralnej 
do jakich rzekomo reakcyjne zasady Popiela: do- | spuścizny nie w prerogatywach, ale w obowiązkach. 
chodziły i gdzie się zatrzymywały. Pojęcie to przedstawia najszlachetniejszy z kapi- 
„Polityka i historya nie jest matematyką — mó- talizmów, „boć przecież ze wszystkich warsztatów 
wi krytyk — i matematycznej konkluzyi wypro- | ziemia najwięcej łączy patryarchalnym związkiem 
wadzać niepodobna już dlatego, że czynniki cią- | pracodawcę z robotnikiem, najmniej dopuszcza wy- 
gle się zmieniają. Kto przyszłość przewidzi wobec zysku i targu, a ztąd najmniej daje pola do an- 
słów mędrca: Deus fecit sanabiles nationes terrae. |tagonizmu, bo warsztat ziemi wyszedł bezpośre- 
Nie dlatego się to mówi, aby próżną nadymać | dnio z rąk Stwórcy i ma w każdej skibie ślady 
się nadzieją, a żywotności mniemanej czynne da- | jego tchnienia. Większa własność, choć ta nazwa 
wać oznaki, ale dlatego, że człowiek, że naród bezbarwna Jest wytworem demokracyi i biuro- 
niema prawa pozbywać się sztucznie poczucia ży-|kracyi — pozostaje jednak ostatnim szańcem 
wotności... Stawia autor pytanie, czy nam przy- |ustroju hierarchicznego. Ci, co się najwięcej do- 
jąć raczej germańską, czy rosyjską przewagę. Mo- magają po następcach dawnej szlachty — jakie 
jem zdaniem pytanie zbyteczne, bo rozstrzygnie|o niej krzywdzące szerzą sądy, wiadomo. Je- 
o tem siła, to jednak pewna, że wszystkie sło-|den z najznakomitszych i najzasłużeńszych oby- 
wiańsko-szczepowe prądy, prowadzące ku Rosyi, | wateli kraju, niegdyś uczestnik reformy obycza- 
przeważyć nie mogą i nie powinny pierwiastku | jów szlacheckich za Andrzeja „Zamoyskiego, pó- 
rzymsko -zachodniego, który nas wykarmił, wy- źniej najwytrwalszy wśród najtrudniejszych wa- 
chował i ucywilizował.* runków tej reformy moralnej i ekonomicznej kon-| za główne źródło brać nekrologię w Rocznikach 
Od lat wielu pod cenzurą warszawską nie WY- |tynuator, co szerzył przykładem, to poparł i stre- Towarzystwa historycznego, zwłaszcza gdy ją pi- 
szła książka, wnikająca głębiej w stosunki, przy- |ścił pismem w tej wybornej książce. Paweł Po- Zaleski. I w każdej dzielnicy kraju 
nosząca więcej pożytku, jak rzecz Ludwika Gór. piel o dziele swego przyjaciela, z którym go|na osobnikach, jednostkach, stało i stoi dotąd to 
skiego: „O znaczeniu większej własności”. Łączy | wspólna ścisłość zasad łączyła, nie mógł milczeć. życie, które niema w własnym rządzie, w ustalo- 
ona gospodarskie, ekonomiczne Znaczenie, czer-| Co do obowiązków moralnych większej własności, nych i normalnych stosunkach publicznych swego | 7 
pane nie z teoryi tylko, ale z długoletniej pracy | Paweł} Popiel z Ludwikiem Górskim zgodni, | środowiska. Więc i tu przyjdzie przyszłemu histo- 
zawodowej, a w tym zawodzie rolnym wzorowej|a obaj równą w tej mierze mieli kompetencyę. rykowi rozczytywać się w nekrologach dzienni- 
na kraj cały, ze znaczeniem wyższem moralno- Ekonomią polityczną Popiel, o ile wiemy, wcale | karskich. | 
społecznem. Zwykle rozdzielają się te dwie sfery :|lub mało się zajmował i zachowywał pewną nie-| Popiel bezwzględnym chwalcą nigdy nie był; 
ekonomiści obracają liczbami statystyczne mi dla ufność wobec różnych, krzyżujących się systema- choć ze łzą w oku stawał nad grobem przyja- 
tów umiejętności, którą miał jeszcze za nieusta- 


poparcia stka teoryj; moraliści a R tylko, pa oł F : ciela, bywał surowym sędzią. Nieraz nie oszczędził 
kie comyślności i złej wiary ra-|a jedni na drugich 'nie zważając, rozchodzą się oną. Natomiast praktyk w gospodarstwie rolnem | miłości własnej czy rodowej, która z żalem rodzi- 
dom szowinizmu, lekkomy J y i w administracyi własnego mienia, trafne pod e ao 


i — nie boli tak walka, którąļjak w założeniach, tak w konkluzyach, pierwsi i l i ny tak często się laczy i wytknał błąd i wskazał 
sennej TEENE atakowanego błędu, ila snują suche szablonowe obliczenia i teoretyczne wielu względami czyni tu uwagi. ; właściwą zasługi Tin Ale też tem cenniejszą | d 
boli i niepokoi, gdy widzimy, że niektóre umysły |dają recepty — drudzy niemniej suche głoszą mo-| Od naszych bied domowych, od kwestyi rato- bywała z jego ust lub z pod jego pióra pochwała. 
idą do ostateczności w tym konserwatyzmie czy |rały, bez względu, czy to, czego się domagają, | wania ojczystego zagona, przerzuca autora w sferę | W zbiorze wspomnień pośmiertnych przesuwają się 
ua dyplomacyi europejskiej i high 


> ) izm na drugim koń- | jest wykonalne. i j lifu londyńskiego | postaci wojskowych, uczonych, obywateli i postaci 
sg der pw rr ha rozpaczliwych lub 5 Nie ye jest w życiu. Jak w człowieku, tak książka, mieszcząca korespondencyę słynnej księ- niówiekja, an OAE P 

Wstr tnych. Młodszym był Szujski od Antoniego i w społeczeństwie wiąże „SIĘ ciało Z duszą 1 je- żny Lieven, żony ambasadora, rosyjskiego w Lon- , „Jenerał Kazimierz Tański w 47 bitwach — i ja- 
Walewskiego ale musiał się odciąć od wszelkiej | dno od drugiego wzajemnie zawisło. Wpływy tra- | dynie, z lordem Grey, „premierem“ gabinetu St. kich bitwach miał czynny udział, od Kościuszkow- 
solidarności z poglądami tego historycznego pesy- | dycyi, obowiązków, powołania, jakie w myśli Bo-| James. Występują wspomnienia z pobytu w Lon- skiego powstania, legionów, do kampanii hiszpań- 


ynie za młodych lat, pobytu w takich warun- | skiej, aż po Lipsk.“ Piotr Steinkeller, zasłużon 
kach, że P aweł Popiel od' starego Wellingtona | w handlu i przemyśle krajowym, ma ta kj 
poznał wszystkie znakomitości ówczesne, aż do wspomnienie: „rozrzucił w kraju kilkanaście milio- 
młodego natedy Palmerstona. Rozbiór listów księ- | nów, ożywił przemysł i gospodarstwo, urządził ko- 


żnej Lieven Jest więc opowiadaniem własn rch | munikacye ocztowe, bez niego jw 
wspomnień i spostrzeżeń, jakby antycypowanym nie Sytaby Sowstałąć. pij AANS 
an Sram Er których publiczność pol-| „Piotr Michałowski w każdym przedmiocie był 
a je. istrzem“: zost: 1 istr i 
perar k E WREE leik mistrzem“; nam zostały tylko płótna mistrzowskie- 
Dział to obszerny w naszej współczesnej literatu- 
rze — niekiedy lekceważony. Czy słusznie? Ży- 
cie nasze porozbiorowe, rozbite jak stłuczone 
zwierciadło w kawalki, w przesadnie wybujałym nie- 
gdyś indywidualizmie znajduje dziś siłę odporną. 
Rozmaitość wpływów, jakim z położenia naszego 
i losów kraju ulegamy, oddziaływa na charaktery 
1 tworzy częstokroć dziwne kombinacye, które na 
jednostkach wybitnych obserwować należy. Gdzie- 
indziej wystarcza iść za tokiem s 
w państwie i instytucyach ustalonych i skrystali- 
zowanych, aby spis 


trzeba zatrzymywać się nad kamieniami grobo- 


Pawel Popiel. 
PISMA. 


Tomów dwa. — Nakładem rodziny. 
EC ce 


(Ciąg dalszy). 


Dalszy rozdział dziejów kraju w naszem stule- 
ciu zawiera w sobie rozbiór książki Henryka Li- 
sickiego o Zygmuncie Antonim Helelu. Książka 
ta niedość jest czytana na obfitość faktów i szcze- 
gółów, poglądów i zdań, jakie mieści. Dwutomowa 
biografia, zajmująca się więcej politycznym, niż 
naukowym zawodem Helela, jest „uzupełnieniem 
4-tomowego dzieła o Aleksandrze Wielopolskim — 
podobnie jak 2 tomy, po francusku napisane 0 Wie- 
lopolskim, mieszezą w sobie wiele ważnych rze- 
czy, których niema w tamtych czterech tomach. 
Z Lisickim można się spierać i różnić, ale nikt 
więcej do tych czasów nie nagromadził materyału, 
nikt więcej nie rozjaśnił biegu wypadków. 

„Obydwóch ludzi, o których mówi autor — ko- 
chałem bardzo, obydwaj byli wielcy miłośnicy oj- 
czyzny, a jak podówczas było zwyczajem, nie 
kochali jej platonicznie, ale w ciągłym czynie i 
nsiłowaniach.* 

Ważne w tym rozbiorze są szczegóły do impro- 
wizowanej dyktatury i zamachów stanu w 1846 r. 
w Krakowie, oraz do wypadków 1848 r. i ich 
charakterystyka. Zatrzymywać się już niepodobna, 
choć bardzo byłoby warto. i Ey 

Gdy się popycha opinię ku trzeźwości w imię 
rozsądku, sumienia, w kierunku konserwatyzmu 
czy reakcyi, jak kto chce nazwać, przeciw prą- 


: ego go- 
spodarza, który od rejestrów wraca znów do ksi 


i pisze niedość dziś znane Dumania. W r. 1881, 
jak się tu dowiadujemy, Gołuchowski wykładami 


; j y polityki i 
filozofii wstrzymuje młodzież od wrzasków Rino: 


aniom chwil politycznych 
wiernie przy swych zasada 
rze. Boleść ostatnich lat w 
owoców całego życia przejmowała czci i 

kiej chrześciańskiej duszy, Eier: 


L. DgBIcKI, 


(Dokończenie nastąpi) 


a SR 


przeciwko opozycyi Izby wyższej. 


znowu do Izby wyższej, która go znowu zmieni, 
a tak sprawa stanie na ostrzu miecza. Zdaje się, 
że rząd jest zadowolony z bezwzględności lordów, 
gdyż opinia publiczna występuje coraz jawniej 
Gabinet pro- 
wadzi pozaparlamentarną agitacyę z rosnącem o- 
żywieniem. W ostataich dniach odbyły się w S. 
James-Hall w Loudyuie i w Victoria Hall w Ports- 
mouth zgromadzenia liberalne, na których prze 
mawiali członkowie gabinetu. W Portsmouth za- 
bierał głos minister Acland, który bardzo doweci- 
pnie popierał swoje wycieczki przeciwko lordom 
cytatami z mów obecnych obrońców Izby wyższej: 
Chamberlaina, Sir Jamesa i Groschena. W Londy- 
nie dowodził Sir Wiliam Harcourt, że Izba wyż- 
sza jest przeciwniczką wszelkich reform, będzie 
jednak musiała ustąpić prądowi opinii publicznej. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, wzywającą rząd 
do bezwzględnej opozycyi przeciwko lordom. Re- 
zolucyę motywował bardzo drastycznie Labouchdre. 
Tylko lokaje i głupcy — mówi on — mogą zno- 
sić, aby 500 torysów, niemających żadnego man- 
datu, przez przypadkowe urodzenie przywłaszczało 
sobie prawodawczą władzę. — Na tem samem ze- 
braniu uchwalono nawet w programie liberalnego 
stronnictwa postawić zniesienie prawa weta Izby 
wyższej. 

Dziennik serbski Zastawa, wychodzący w No- 
wym Sadzie w południowych Węgrzech, podał 
nowy sposób załatwienia obecnego przesilenia 
w Serbii. Zastawa, która utrzymuje ścisłe stosunki 
z radykalistami, dowodzi, że dynastya Obrenowi- 
czów niegodną jest zasiadać dłużej na serbskim 
tronie; ponieważ zaś rodzina Karageorgewiczów 
zdegenerowała się i również nie może pretendować 
do tronu, należy koronę serbską włożyć na głowę 
członka rosyjskiego panującego domu. Obecnie 
jest najstos,wniejsza chwila do wykonania tego 
zamiaru, a lud serbski musi przeprowadzić swoją 
wolę. Wypędzenie „niecnych Obrenowiczów* i po- 
wołanie rosyjskiego księcia będzie odtąd progra- 
mem radykalnego stronnictwa. Te propozycye Za- 
stawy, na razie może teoretyczne, są oczywiście 
odbiciem pewnych planów serbskich kół radykal 
nych. Pogłoski jednak rewolucyjne nie są na ra- 
zie niebezpieczne, gdyż armia serbska stoi po stro- 
nie króla Aleksandra i dynastyi Obrenowiczów. 

Według informacyj ajencyi bałkańskiej w naj- 
lepiej poinformowanych politycznych kołach Zofii 
zapewniają z naciskiem, że wszelkie pogłoski, od- 
noszące się do rzekomych projektów rumuńskiego 
rządu w sprawie traktatu z Bułgaryą, pozbawione 
są wszelkiej podstawy. Podobnież fałszywą jest 
wiadomość, jakoby bułgarski minister wojny otrzy 
mać miał zaproszenie do obejrzenia wraz ze swo 
im sztabem jeneralnym fortyfikacyj rumuńskich. 


Korespondencya „Czasu; 


Poznań 17 lutego. 


(*) Dawno to już temu, jak donosiłem, że po- 
litykom ugodowym udało się wyjednać u rządu 
koncesyę niepomiernej doniosłości. Dziś sprawa 
ta stała się głośną z powodu zapytania, jakie 
w komisyi budżetowej poseł X. prałat Jażdzewski 
wystosował do reprezentanta rządu, a mianowi- 
cie, czy nadal rekruci polscy rozpraszani być mają 
po wszystkich krańcach państwa, czy też służbę 
wojskową pełnić w pułkach konsystujących w ich 
rodzinnych stronach? Na to jenerał Gossler dał 
znaną i tyle dziś komentowaną odpowiedź, że rze- 
czywiście rekruci polscy pozostawać będą odtąd 
w swej ziemi rodzinnej. Pomijam objawy furyi 
teutońskiej, jaką odpowiedź ta wywołała w prasie 
niemieckiej. Szkoda miejsca na zbijanie tych na- 
paści na nas i na hr. Capriviego, na cały „nowy 
kurs* itd. Wolę wyjaśnić, o ile nowa praktyka 
wojskowa będzie miała dla nas nietylko moralne, 
ale i materyalne korzyści. Moralne przedewszyst 
kiem dlatego, że się ułatwi duszpasterstwo woj- 
skowe, materyalne zaś z następnego powodu. 
Każdy żołnierz pruski, a przedewszystkiem pod- 
oficerowie, sierżanci itd. mają prawo po wysłuże. 
niu zgłaszać się na najrozmaitsze posady niższo- 
rzędne w tym okręgu wojskowym, w którym słu- 
żyli. Za tem idzie, że nasi wysłużeni żołnierze 
mieli.posady zyskiwać na Pomorzu, nad Renem 
it. d, gdzie ich na służbę wojskową wysyłano, 
a u nas tysiące posad obsadzano Niemcami, dla- 
tego, że uprawnionych do urzędów Polaków nie 
było. Teraz będzie inaczej. Liczne zastępy wy- 
służonych podoficerów itd. znajdować będą jako 
subalterni posady przy sądzie, administracyi oraz 
wszystkich innych dykasteryach. To jest rzecz 
wielkiej wagi i dlatego jedynie pisma niemieckie 
taki zgiełk robią, że skutkiem nowej praktyki nie- 
jeden Polak otrzyma kawałek chleba w rodzinnym 
kraju, między swoimi. ) 

Nowy też strach pada na szowinistów niemie- 
ckich z powodu pogłoski, jakoby w ministerstwie 
oświaty przywrócouym być miał istniejący ongi 
przed kulturkampfem wydział katolicki. Odmiana 
ta mogłaby wielce wpłynąć na stanowisko cen- 
trum wobec rządu, a dla nas jest zupełnie sym- 
patyczną. i 

Sprawa reskryptu szkolnego przewleka się, ale 
nie ulega żadnej watpliwości, że reskrypt ten we 
właściwym czasie ogłoszony zostanie. Dziś wzglę- 
dy taktyki parlamentarno-dyplomatycznej powstrzy- 
mują reskrypt ten jeszcze w tece ministra, który, 
jako przymuszony, jest dlań niechętny. Być może, 
że przy obradach nad etatem wyznań i szkół w Sejmie 
bomba ta pęknie, bo się z różnych stron szowini- 
stycznych odgrażano interpelacyami i napaściami 
na nowy kurs i ministra Bossego, który swego 
czasu oświadczył, że żaden rząd i minister pruski 
nie zrobi Polakom koncesyi na polu szkolnictwa. 
Wielu przewiduje, że sprawa ta będzie nawet po- 
wodem ustąpienia z urzędu ministra Bossego. 

W sprawie traktatów i ceł wzniecamy ponownie 
burzę w szklance wody. Zadnej nie zdaje się ule 
gać wątpliwości, że traktat rosyjsko-niemiecki 
przejdzie w parlamencie dość znaczną większością, 
skoro nawet ks. Bismarck w organach swych za- 
trąbił na odwrot, a szeregi konserwatystów, nie- 
chętnych traktatowi, coraz więcej się przerzedzają. 
Złą więc chwilę wybrał sobie hr. Stanisław Żół- 
towski z Niechanowa, prezes Towarzystwa central- 
nego gospodarczego, żeby słabnącą i u nas opo- 
zycyę przeciwko traktatom na nowo ożywić. Cho- 
dzi mu w liście otwartym, jaki ogłosił, już nię- 
tyle o zboże, ile o zniżenie ceł na inwentarz i 
powołoje wszystkich rolników do deklaracyi prze- 
ciwko zniżeniu tych ceł, wogóle przeciwko trakta- 
tom. Przedmiot sam jest, stosunkowo do zboża, 
małej wagi, a n. p. co do koni cieszyć się po- 
winni rolnicy ze zniżenia cła, bo najchętniej z Kró- 
lestwa konie robocze kupują. Inaczej jest z by- 


dłem rogatem, to prawda, ale napływu zbytecznego 
bydła tego z Królestwa u nas obawiać się nie po- 
trzeba, bo hodowcy nasi i przedsiębiorcy tuczenia 
wcale innego materyału potrzebują, a przytem 
bardzo naturalny mają respekt przed zapaleniem 
śledziony itp. chorobami, jakie sobie z zagraniey 
wschodniej sprowadzić można do obory. Niektóre 
pisma zaczynają też u nas posądzać hr. St. Żół- 
towskiego, że wystąpił tak ostro przeciwko trakta- 
tom tylko z opozycyi do X. Arcybiskupa, który 
za swej bytności świeżej w Berlinie starał się 
rzekomo o to, żeby Koło polskie usposobić przy- 
jażnie dla traktatów. Nie przypuszczam absolutnie, 
żeby w insynuacyach tych było cokolwiek prawdy. 
Mieliśmy tu koncert małego Arturka Argiewi 
cza. Zachwycił nas, a. stwierdził wystąpieniem 
swem sławę swego talentu. Jest to rzeczywiście 
zjawisko fenomenalne. Tutejsze gazety niemieckie 
prawią mu szczere pochwały na wyścigi, a nawet 
z wielkiem uznaniem wyrażają się o nauczycielu 
Arturka, p. Rożnie z Warszawy. Co to musi być 
za nauczyciel — mówią — który w 3 lata talent, 
oczywiście wrodzony, wyższy, umiał doprowadzić 
do takiej doskonałości technicznej. U Arturka sa- 
mego zaś wszystkich w podziw wprowadza jego 
spokój, a przytem głęboka uczuciowość gry. 


Sejm. 


Jak już wiadomo z telegramu, Sejm został zam- 
knięty w sobotę. Po załatwieniu spraw, znanych 
z telegraficznego sprawozdania, zabrał głos p. Na- 
miestnik hr. Badeni, zawiadamiając Izbę, że na 
mocy Najwyższego postanowienia zamyka sesyę 
sejmową. P. Namiestnik prosił księcia Marszałka 
o dopełnienie potrzebnych formalności. 

Po odczytaniu protokółu posiedzeń zabrał głos 
Marszałek krajowy, książę Sanguszko: 

Wysoki Sejmie! 

Po wielu tygodniach pracy sejmowej sesya zo- 
staje zamkniętą. Jakkolwiek wiele sprawozdań i 
przedłożeń Wydziału krajowego przy skromnym 
czasie nie przyszło na porządek dzienny, to je- 
dnak sesyi obecnej bezpłodną nazwać nie można. 
Czas nie został stracony na marne. Oprócz róż- 
nych spraw natury budżetowej i administracyjnej 
uchwalono nader ważną dla finansów kraju usta- 
wę o opłatach konsumcyjnych, uregulowano fun- 
dusz kolejowy, umożliwiający finansowanie tej do- 
niosłej sprawy, uchwalono wezwanie do rządu 
w sprawie ustawy o konkurencyi kościelnej, w mia. 
rę możności złagodzono klęskę zeszłoroczną. 

W czasie sesyi powstał wniosek z inicyatywy 
poselskiej, wniosek doniosły, regulujący sprawę 
ciężarów szkolnych. Sprawa ta, zajmująca w wy- 
sokim stopniu umysły członków tej wys. Izby, nie 
była sama w sobie nową. Od szeregu bowiem lat 
była w różnych formach wentylowaną i badaną. 
Dawna ustawa orzekała formalnie o bezpłatności 
nauki, ale przesuwała ciężar finansowy na opłaty 
ogólne — wniosek hr. Stanisława Badeniego za- 
radził nierównościom i przeprowadził zasadę bez- 
płatności w całej pełni i z całą konsekwencyą. 
Tem znamienniejszy jest ten wniosek, że wyszedł 
on z grona większej własności, która ma w tym 
Sejmie teraz znaczną większość, że został przy- 
jęty jednomyślnie i bez frazesów. Ciężary, jakie 
spadną na wielką własność, są bardzo znaczne — 
ale to właśnie stanowi dowód, że w wieku walki 
o byt, walki twardej nietyle kast, ile „sfer inte- 
resów* są u nas jeszcze ludzie, którzy poświęcić 
gotowi swój osobisty interes — wspólnym intere- 
som narodu i kraju. (Brawa). Dziękuję dalej wys. 
Izbie, że zachowaniem się swem w wyższej jeszcze 
mierze niż poprzednio ułatwiła mnie i memu czci 
godnemu zastępcy zadanie przewodniczenia. Jak 
spokojną była dyskusya w tej Izbie, dowodem 
tego debaty szkolne, trzymające się w całej pełni 
granie rzeczowych. To też rola nasza ograniczała 
się właściwie do udzielania głosu. 

Rozjeżdżacie się panowie: jedni pospieszą do 
parlamentarnej pracy do Wiednia, drudzy do do 
mów, do pracy. Pierwszym i drugim życzę po- 
wodzenia dla nich i całego kraju. (Brawo). Wszy- 
stkich zaś żegnam nadzieją, że za kilka miesięcy 
zbierzemy się znowu, aby oddać hołd i cześć Naj- 
jaśniejszemu Panu, który przyrzekł, że kraj nasz 
przy sposobności Wystawy obecnością swą za- 
szczycić raczy, że Sam zobaczy, jak dalece po- 
stąpiliśmy na wszystkich polach. — (Po rusku): 
Temsamem żegnam posłów ruskich w nadziei, że 
jakkolwiek są między nami różnice polityczne, 
zawsze znajdziemy łatwo grant do wspólnej- pra- 
cy. (Brawo). — (Po polsku): Zanim w kraju na- 
szym powitamy Najdostojniejszego gościa i wy- 
razimy Mu uczucia wierności, pozwólcie panowie, 
abym w imieniu wszystkich wzniósł okrzyk: Ce 
sarz i Król Franciszek Józef niech żyje! (Izba 
powtarza okrzyk po trzykroć z zapałem). 

P. Wojciech Dzieduszycki zaznaczył, że 
ks. marszałek w swej przemowie ze zbytnią skro 
mnością mówił o sobie. Do nas należy złożyć mu 
uznanie. Nie jest obojętnem bowiem, kto dzierży 
laskę marszałkowską, kto przewodniczy rozpra- 
wom. Nie dosyć jest rozdawać głosy i formalnie 
kierować dyskusyą; trzeba, aby marszałek cie- 
szył się uznaniem i sympatyą całej Izby, jak to 
jest w naszym parlamencie. (Brawo). Trzeba, aby 
ten przewodnik natchnął Sejm przekonaniem , że 
nie powinien rozbijać się o drobnostki — ale 
mieć na oku dobro ogólne, interes całości. (Brawo). 
Przodkowie księcia cieszą się świetną tradycyą 
w Rzeczypospolitej i w tej naszej Rusi — a ich 
tradycya, to troska nie o siebie, ale o kraj — o 
naród. (Brawa). Samo nazwisko Sanguszków wy- 
starcza, aby Sejm wziął sobie za hasło działania 
cichą, ale poważną i gruntowną pracę nad dobrem 
kraju. (Brawa). Nie sama jednak przodków cnota 
otacza aureolą księcia Marszałka ; jego to osobi- 
ste zasługi dodają mu blasku. Wszyscy czujemy 
jak spokojnie, objektywnie i sumiennie postępuje, 
to też dumni jesteśmy, że pod Jego przewodem 
złożymy hołd Najjaśniejszemu panu — wdzięczni, 
że takich dał nam przewodników, (Brawo). 

Wraz z księciem na uznanie i podziękowanie 
zasługuje X. Metropolita, bo i on zdobył sobie 
wdzięczność Izby. (Brawo). W swej godności 
przedstawiał ov pamiątkę dziejową dawnej Rzeczy- 
pospolitej, wskazywał nam zawsze naszą wspól- 
ność w duchu katolickiego Kościoła. Gewa. 
Niech mi więc będzie wolno złożyć pokłon 
Metropolicie imieniem Izby. 

Ze strony rządu doznawał Sejm rzetelnego po- 
parcia. Z ust politycznego kierownika kraju sły- 
szeliśmy słowa, które dają nam pewność, że z Sej- 
mem naszym łączą go wspólne uczucia. Pragnie 
on z serca, aby praca Sejmu była pomyślną i 
szczęśliwą dla kraju. Takiego politycznego na- 
czelnika mamy w osobie JE, p. Namiestnika hr. 


. |złr., Muzeum 1000 złr., Kosmos 400 złr., Uczytel 500 


CZAS z Wtorku 20 Lutego 1894. 


Kazimierza Badeniego. Jemu też należy się po- 
dzięka za to, co już zdziałał i czego działać nie 
przestanie. (Brawo). 

„. X. Hamorak dziękuje imieniem posłów 
ruskich, jako najstarszy wiekiem, ks. Marszałko- 
wi za jego bezstronność i wyrozumiałość w pro- 
wadzeniu rozpraw bez względu na różnice stron- 
nictw i narodowości. Serca Rusinów wdzięczne są 
za to ks. Marszałkowi. (Oklaski), 

Następnie zabrał głos p. Namiestnik hrabia Ba- 
deni: 

Łaskawe słowa w imieniu posłów do mnie 
zwrócone, wysoce sobie cenię. Nie chciałbym 
wprawdzie, aby to tak wyglądało, że ulegam te- 
roryzmowi szanownego sprawozdawcy jeneralnego 
komisyi budżetowej, jednakowoż muszę powie- 
dzieć, że w tym roku istotnie wyjątkowo zadanie 
moje było bardzo ułatwione i wskutek tego za- 
sługa moja zbyt małą. Szanowni panowie zała- 
twiliście się nietylko z przeważną częścią mate- 
ryału, który był dla was przygotowany, ale i 
z wnioskami z inieyatywy poselskiej wychodzą- 
cymi. Załatwiliście się zatem ze sprawami, nie- 
tylko pod względem ilości, ale i jakości. Sądzę, 
że większość tej Wys. Izby uzna, że może jej za 
danie było ułatwione właśnie z tego powodu, że 
nastąpiła pewna silniejsza, bardziej skupiona or- 
ganizacya tej Wys. Izby. Ja byłem zawsze zwo- 
lennikiem takiej organizacyi i dlatego się cieszę, 
że panowie już jej ówoce na tej sesyi w sposób 
tak namacalny dostrzedz mogli. 

Usiłowano tu wprawazie w ciągu dyskusyi bu- 
dżetowej przedstawić mnie jako takiego, który ma 
wprost odmienne pod tym względem zapatrywa- 
nia. Posądzono mnie, że hołduję zasadzie divide 
et impera. Zdaje mi się, że może chyba w tej 
Wysokiej Izbie wiadomość ta wiary nie znalazła 
(brawa); nie znalazła wiary i u najbliższych to- 
warzyszy politycznych tego mowcy, który to wy- 
powiedział, a kto wie, czy on sam w to wierzy. 
Zdaje mi się, że chwycił po prostu za broń, którą 
miał pod ręką, która mu się zdawała wygodną i my- 
ślał, że tą bronią we mnie trafił! Ale nie trafił, bo ja 
żadnej ery nowej nie inaugurowałem; żadnej ugody 
z tymi panami nie zawierałem, a zrobiłem to jedy- 
nie, że mówiąc z nimi prywatnie, powiedziałem im i 
publicznie z tego miejsca powtórzyłem, co jest 
potrzebnem, aby Namiestnik cesarski wobec wła- 
snego sumienia znalazł podstawę do popierania i 
uwzględnienia słusznych, umiarkowanych, na ak- 
tualnych potrzebach opartych życzeń i dążeń na- 
rodu ruskiego, a mianowicie w granicach obowią- 
zujących ustaw i w granicach możności finanso- 
wej państwa. 

Nic innego nie robiłem i na przyszłość nie u- 
czynię. Przy tych zasadach, które wypowiedzia. 
łem i których jako Namiestnik przestrzegać mu- 
szę z żelazną konsekwencyą, jak długo Namie 
stnikiem będę — pozostanę. A zostanę przy nich 
albo z reprezentantami narodowości ruskiej, albo 
też pomimo nich. Co zrobić można i trzeba — 
uczynię! — (Brawa i oklaski), 


Wydziału krajowego 4000 złr; dla stowarzyszeń 
akademickich do rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego 700 złr.; Towarzystwo im. Adama Mickie- 
wieza 400 złr.; stowarzyszeniom rzemieślniczym 
do dyspozycyi Wydziału krajowego 1.300 złr.; 
Tow. pedagogiczne we Lwowie na lwowską ko- 
lonię wakacyjną 200 złr.; szkoła SS. Felicyanek 
w Uhnowie 300 złr.; Przytulisko wiedeńskie 100 
złr.j Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie na 
pokrycie kosztów walnego zgromadzenia 200 złr.; 
Józef Poliński na wydawnictwo dzieł stenografi- 
cznych 200 złr.; kolegium profesosów szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie na wydawnictwo biblio- 
teki politechnicznej 500 złr.; na wydawnictwo 
dziełek ludowych we Lwowie 1000 złr.; Aleksan- 
der Barwiński na wydawnictwo ruskiej biblioteki 
historycznej we Lwowie 500 złr.; Tow. im. Szew- 
czenki we Lwowie na wydawnictwo dzieł nauko- 
wych ruskich 500 złr.; czasopismo Dzwionok 100 
złr.; Tow. ruskie „Gromada“ w Wiedniu 100 złr.; 
X. Cyryl Sielecki w Zużelu na nowicyat sióstr 
służebniczek ruskich, teatr stanisławowski imie- 
nia Fredry 500 złr.; Towarzystwo muzyczne 
w Krakowie 800 złr.; konserwatoryum muzyczne 
w Krakowie 2000 złr.; Towarzystwo muzyczne we 
Lwowie 3000 złr.; Towarzystwo „Harmonia* we 
Lwowie 300 złr.; Tow. śpiewackie „Lutnia* we 
Lwowie 500 złr.; „Bojan* we Lwowie 200 złr.; 
„Lutnia“ w Krakowie 200 złr.; „Echo“ we Lwo- 
wie 200 złr.; koło śpiewacko-gimnastyczne nau- 
czycieli we Lwowie 100 złr. 

Na pomniki historyczne: Na restauracyę kościo- 
ła św. Kingi w Bochni 500 złr.; dla Muzeum na- 
rodowego w Krakowie 500 złr.; na badanie i oca- 
lenie zabytków starożytnych, piśmiennych i archeo- 
logicznych dla zakładu im. Ossolińskich we Lwo- 
wie 500 złr. 

Na cele rolnictwa i górnictwa: Dr Gustaw Pio- 
trowski na wydawnictwo podręcznika „Fizyologia 
zwierząt domowych* 600 złr.; na fundusz poży- 
czkowy dla Kółek rolniczych 5.000 złr.j Tow. 
rolnicze we Lwowie i Krakowie po 8.000 złr.; na 
wydawnictwa czasopisma Sylwan 100 złr.; Tow. 
rybackie w Krakowie 250 złr.; na wydawnictwo 
Tygodnika rolniczego w Krakowie 500 złr. 

Na cele przemysłowe: Zakłady dla nauki 
robót kobiecych: szkoła wydziałowa im. św. Scho- 


muzeum przemysłowe we Lwowie 
muzeum przemysłowe w Krakowie 


Na rozmaite cele: Dla XX. Unitów chełm- 
skich, ich wdów i sierot 1.500 złr.; Tow. ratun- 
kowe ochotnicze we Lwowie 300 złr.; Tow. ratun- 
kowe ochotnicze w Krakowie 300 złr.; krajowy 
związek ochotniczych straży pożarnych 3000 złr.; 
pogorzelcom gm. Soroga pow. sanockiego 150 złr., 
gm. Bokowa pow. podhajeckiego 150 złr.; pogo- 

JE. książę Marszałek Sanguszko dziękuje|rzelcowi Janowi Passakasowi w Cucyłowie pow. 
w imieniu swojem i JE. X. Metropolity za tak nadwórniańskiego 60 złr. 
zaszczytne słowa, wypowiedziane przez pp. Woj. 
ciecha Dzieduszyckiego i Hamoraka. węg 

P. Namiestnik hr. Badeni zabrał głos po raz 
wtóry: W tej chwili otrzymałem rozporządzenie 
p. ministra finansów, którem chciałem się po- 
dzielić z wysoką Izbą, bo nie wątpię, że wiado- 
mość będzie dla wszystkich Panów pożądaną. Oto 
p. Minister zgodził się na wszystkie moje wnio 
ski pod względem ulg podatkowych, a wnioski 
te w pełnej mierze odpowiadają tym życzeniom, 
które Szan. Panowie w rezolucyach uchwaliliście, 
z jedną małą różnicą pod względem chwili, w któ- 
rej ma się rozpocząć ściąganie rat, ale nie wąt- 
pię, że i to życzenie będzie później uwzględnione. 
(Brawo). 

Ks. Marszałek Sanguszko, oświadcza, że za- 
myka posiedzenie i 5 sesyę VI peryodu sejmowego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 35 po 
południu. 


Kraków 19 lutego. 


— 0d X. infułata Krzemieńskiego otrzymujemy 
następujące pismo: 

Upraszam Szanowną Redakcyę o następujące spro- 
stowanie: W gazecie Głos Narodu z dnia 11 lute- 
go b..r. Nr. 33 podano do wiadomości, że mam za- 
miar sprzedać gobeliny, które przed odnowieniem ko- 
ścioła Maryackiego wisiały na chórkach w prezbite- 
ryum tegoż kościoła — zaś w dzienniku Czas z d. 
17 lutego b. r. konserwator p. Dr Tomkowicz kon. 
statuje dwa wypadki sprzedaży i nazywa je „godne- 
mi pożałowania*, chociaż oświadcza, że sprzedane 
przedmioty były mniejszej wagi. 

Aby rzecz dokładnie wyjaśnić, a zaniepokojonych 
tą alarmującą wieścią miłośników pamiątek kościel- 
nych uspokoić, oświadczam: 1) że na chórkach pre 
zbiteryum kościoła wisiały nie gobeliny, ale 7 wiel- 
kich obrazów religijnych, które dotąd są w przecho- 
waniu kościoła i o których sprzedaży nikt nigdy nie 
pomyślał. 2) Sprzedano w 5 kawałkach około 25 m. sta 
rej jedwabnej przez czas i używanie mocno zniszczo. 
nej i potarganej materyi, której, dopóki była całą, 
używali kościelni do ubierania ołtarzy w czasie pro 
cesyi Bożego Ciała, oraz jeden stary i podziurawio- 
ny dywanik. 3) Wezwani znawcy orzekli, że powyż- 
sze przedmioty dla kościoła są już absolutnie nie- 
przydatne, a pozostawione w składzie kościelnym do 
reszty zniszczeją, jak się to stało z innemi nierównie 
cenniejszemi rzeczami. 4) Sprzedaź nastąpiła za wie- 
dzą i zezwoleniem władzy duchownej, 5) P. konser- 
wator Dr Tomkowicz nie mógł niewiedzieć o zamią- 
rze moim sprzedania obić jedwabnych, skoro w obe- 
eności Jego prosiłem pewną wybitną osobistość Kra- 
kowa, aby te obicia nabyła dla siebie. 6) Że sprze- 
dałem je Polakowi i katolikowi niejakiemu p. Szy- 
mańskiemu z Wiednia dopiero wówczas, gdy w miej. 
scu nie było amatora na te przedmioty. 7) Uzyskane 
ze sprzedaży pieniądze wydano na częściowe pokry- 
cie kosztów restauracyi drogocennych ornatów, które 
to koszta wynoszą już około 4000 złr. i dotąd cał- 
kowicie nie są pokryte. 

W Nrze 39 dziennik Głos Narodu wyraża oba. 
wę, że zamierzoną jest jeszcze sprzedaż 4 perskich 
dywaników do muzeum cesarskiego w Wiedniu. Wia- 
domość ta jest mylną. Do muzeum cesarskiego 
w Wiedniu udałem się z dywanikami lecz nie po to, 
aby je tam sprzedać, jeno aby się dowiedzieć o ich 
wartości. Tam cszącowano je na 8000 złr. Na tem 
się cała moja akcya w Wiedniu skończyła. Prawdą 
jest, że pragnę, aby dywaniki te przeszły na wła- 
sność Uniwersytetu Jagiellońskiego, bo mam przeko- 
nanie, że jeżeli pozostaną w kościele, zniszczeją dla 
braku odpowiedniego przechowania i opieki. 

Kościół N. P. Maryi w stosunku do swych potrzeb 
jest bardzo ubogi. Gdy na światło, wino, kadzidło, 
pranie bielizny, opłatę kleryków i służby i t. p. wy- 
datki potrzeba rocznie przeszło 2.500 złr., fundusz 
stały na te cele nie dochodzi 500 złr., a obecnie 
zn.niejszy się jeszcze, gdy obniżono stopę procento- 
wą. Wydatki te pokrywa grosz, zbierany po kościele, 
ale z tej jałmużny niewiele zostaje na inne potrzeby — 
a te jakże liczne i jak konieczne! Setki zniszczonych 
aparatów leżą od wielu lat w szafach zakrystyi ; 
okna w paru kaplicach drżą, jak liście na drzewie, 
za każdym silniejszym wiatru powiewem; kaplica, 
„Ogrojcem* zwana, woła o ratunek; zakrystya bru- 
dna domaga się odnowienia, a nie wspominam już nic 
o zewnętrznych murach kościoła. Na to wszystko 
nie ma kościół funduszu, a najlepszym dowodem tego 
dług wekslowy, 3.500 złr. wynoszący, zaciągnięty 
w kasie Oszczędności na restauracyę kościoła i dotąd 
nie spłacony, Rozum mówi, że dla ocalemia cenniej- 


ww 


Subwencye uchwalone przez Sejm. 


(X) W budżecie krajowym, uchwalonym przez 
Sejm na rok 1894, znajduje się wiele subwencyj 
i zapomóg , udzielonych instytucyom i osobom pry- 
watnym. Ze względu na szerokie koła intereso- 
wanych podajemy wykaz tych subwencyj, zesta- 
wiony według kategoryj. I tak otrzymali sub- 
wencye : 

Na cele dobroczynne: Szpitale Sióstr Mi- 
łosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole i Burszty- 
nie 900 złr., szpital Sióstr Miłosierdzia w Nowo- 
siółkach 300 złr., dom ubogich i sierot w Krako- 
wie 5.424 złr., Zakład św. Józefa dla osieroconych 
chłopców w Krakowie 1000 złr., komitet ochronek 
w Krakowie 550 złr. Towarzystwo ochronek 
chrześciańskich we Lwowie 500 złr., Towarzystwo 
opieki nad niemowlętami pod wezwaniem „Dzie- 
ciątka Jezus“ 100 zir., na urządzenie wewnętrzne 
ochronki w Wielkich Oczach 300 złr., Towarzy- 
stwo miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* we 
Lwowie 1.200 złr., galic. Towarzystwo opieki nad 
uwolnionymi więźniami 100 złr., Zakład osieroco- 
nych dziewcząt ım. Józefa Ziemiańskiego w Prze- 
myślu i zarząd Towarzystwa weteranów z r. 1831 
w Krakowie 2.700 złr., zaś dla Lwowa 1.800 złr., 
Zakład św. Józefa dla chorych nieuleczalnych i 
wyzdrowieńców we Lwowie 1000 złr., na utrzy- 
manie rymanowskiej kolonii leczniczej 300 złr., 
lecznica powszechna we Lwowie 1000 złr., kolo- 
lonia lecznicza w Rabce 1.300 złr. 

Na cele wykształcenia i oświaty: Akademia 
Umiejętności w Krakowie 30.000 złr.; zakład głu- 
choniemych we Lwowie 8.900 złr.; szkoła głucho- 
niemych Izaka Bardacha we Lwowie 400 złr.; 
zakład ciemnych we Lwowie 2.000 złr.; Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół* we Lwowie 1000 złr.; 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Krakowie 
500 złr.; dla Towarzystw gimnastycznych na pro- 
wincyi do rozporządzalności Wydziału krajowego 
800 złr.; dla internatów nauczycielskich do dys- 
pozycyi Wydziału kraj. 4.400 złr.; dla internatu 
pp. Nazaretanek w Krakowie 1000 złr.; internat 
XX. Zmartwychwstańców we Lwowie 4.500 złr.; 
X. Siemaszki Kaź. dom schronienia i dobrowolnej 
pracy dla opuszczonych i moralnie zaniedbanych 
chłopców w Krakowie 500 złr.; czaspismo Szkoła 500 


złr., Posłannyk 400 złr.; dla młodzieży kształ- 
cącej się w naukach i sztukach do dyspozycyi 
Wydziału kraj. 3000 złr.; Towarzystwo „Proświ- 
ta* 2000 złr.; „Macierz polska* 5000 złr.; Towa- 
rzystwo oświaty ludowej we Lwowie 1000 złr.; 
w Krakowie 1000 złr.; w Tarnowie 100 złr.; To- 
warzystwo historyczne we Lwowie 700 złr.; dla 
burs mieszczących ubogą młodzież do dyspozycji 


szych i koniecznych rzeczy poświęca się mniej po- 
trzebne. Tą zasadą kierowałem się, sprzedając wyżej 
wymieniono przedmioty, tę zasadę stosuję i do za- 
mierzonej sprzedaży dywaników. Bez nich kościół się 
obejdzie, ale okien, «rnatów it. p. rzeczy koniecznie 


potrzebuje. Będzie dobrodziejstwem dla kościoła n% 
nie wandalizmem, jeżeli mi się uda sprzedać dywa- 
niki Uniwersytetowi Jagiellońskiemu za 8.000 złr., 
aby za uzyskane pieniądze odnowić zakrystyę, dać 
nowe okna w kaplicach i pokryć dług za restauracyę 
ornatów. 

Kraków dnia 19 lutego 1894 r. 

Z poważaniem 
X. J. Krzemieński y 
archiprezbyter kościoła N. P, Maryi. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Wczoraj odbyło się 
w sali posiedzeń tutejszej Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem hr. Stefana Zamoyskiego XXI walne 
zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego. Przewodni- 
czący, zagajając posiedzenie, powitał p. Edwarda 
Heppego, delegata Tow. we Lwowie, tudzież Dra Mi- 
kołaja F'edorowicza, delegata oddziału Czarnohorskie- 
go w Kołomyi. Po odczytaniu i podpisaniu protokó- 
łów z zeszłorocznego zwyczajnego i nadzwyczajnego 
zgromadzenia, przyjmuje zgromadzenie odczytane 
przez sekretarza sprawozdanie z czynności Tow. za 
rok ubiegły do wiadomości. Ze sprawozdania tego 
wynika, że Tow. z końcem r. z. liczyło 1866 człon- 
ków, że wykonano dobudowę dworca tatrzańskiego 
w Zakopanem kosztem 7.035 złr., poczyniono zna- 
czne ulepszenia w obu schroniskach przy Morskiem 
Oku, posunięto dalej robotę gościńca w dolinie Ko- 
ścieliskiej, naprawiono drogi i ścieżki w wielu miej. 
scach; prócz „Pamiętnika* wydano 5 nowych wido- 
ków z Tatr w heliograwurze, tudzież broszurę Dra 
Ponikły: Zakopane in der polnischen Tatra in 
Galizien als klimatische Hohenstation ; zawiązano 
nowy oddział Towarzystwa w Szczawnicy dla Pienin; 
dalej wspomina sprawozdanie, że dyrekcya kolei pañ- 
stwowych w Wiedniu, uznając pożyteczną działalność 
Towarzystwa, udzieliła temuż z własnej inicyatywy 
250 złr. zasiłku; wreszcie końszy się podziękowa- 
niem wydziału dla szanownych delegatów za ich gor- 
liv ość około rozwoju Towarzystwa. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie ze stanu kasy. Do- 
chód Tow. r. z. wynosił 14.636 złr. 3 ct. (licząc 
w to pożyczkę 4.000 złr.), rozchód 13.977 złr. 17 
ct. Na wniosek p. Władysława Fischera, przemawia- 
jącego w imieniu komisyi kontrolującej, udzielono Wy- 
działowi absolutoryum, a na wniosek p. Jendla wy- 
rażono podziękowanie p. Feliksowi Wiśniewskiemu 
za gorliwe jednanie nowych członków i przysparza- 
nie przez to funduszu Towarzystwu. Obecny na zgro- 
madzeniu p. Feliks Wiśniewski dziękuje za uznanie. 
Następnie uzasadniał Dr Kasparek wniosek Wydzia- 
łu w sprawie funduszu rozwiązanego oddziału Towa- 
rzystwa, przemawiając w gorących słowach za prze- 
kazaniem całej spuścizny (952 złr. 24 ct.) oddziało- 
wi czarnohorskiemu w Kołomyi. Przeciw wnioskowi 
Wydziału wystąpił Dr Stanisław Eliasz, oświadcza- 
jąc się za udzieleniem tylko 300 złr. na cele oddzia- 
łu czarnohorskiego, a za przelaniem 652 złr. 24 ct. 
do funduszu na wydanie mapy Tatr. Obecny delegat 
oddziału czarnohorskiego w wymownych słowach 


a | przedstawił plan robót w okolicach Czarnohory wy- 


magających około 3.000 złr. funduszu w najbliższej 
przyszłości. Wniosek Wydziału popierali p. Edward 
Heppe, Dr Weigel, Dr Markiewicz, Dr Wierzbicki i 
Świerz. W głosowaniu przechodzi wniosek Wydziału 
prawie jednogłośnie. Poczem przyjęto na wniosek 
Dra Antoniego Górskiego przedstawiony przez Wy- 
dział preliminarz budżetu na r. 1894. 

Dochód obliczono na 11.123 złr. 
chód na 11.122 złr. 24 ct. 

W końcu posiedzenia przystąpiono do wyborów. 
Na wniose: Dra Markiewicza wybrano jednogłośnie 
l wiceprezesem na dalsze lata Dra Franciszka Ka- 
sparka; na członków Wydziału głosowano kartkami; 
na 62 głosujących wybrano członkami Wydziału na 
lat trzy pp.: Beringera Wandalina, Czubka Jana, 
Nowickiego Aleksandra, Dra Ponikłę Stanisława i 
Dra Wierzbickiego Daniela; na rok jeden wybrano 
członkiem Wydziału p. Leona Syroczyńskiego , inży- 
niera Wydziału krajowego we Lwowie, a to skutkiem 
rezygnacyi Dra Ściborowskiego, który jako przewo- 
dniczący oddziału pienińskiego , ma tem samem pra- 
wo członka Wydziału. 

— Paniom prezesowym komitetu dla „głodnych 
dzieci“ Antoniowej hr. Wodzickiej i E. Korczyńskiej 
ofiarował komitet wieczoru tańcującego piękne upo- 
minki (dary artystów Krzesza i Wodzinowskiego), 
w dowód wdzięczności za opiekę nad biedną dziatwą 
krakowską. Hr. A. Wodzicka otrzymała wspaniałe 
album z rysunkami Krzesza, wykonanemi piórem i 
przedstawiającemi biedne dzieci w jednej z kuchni 
komitetowych, tudzież „Przytulisko* brata Alberta. 
Dar, wręczony p. E. Korczyńskiej, jestto obraz o- 
lejny Wodzinowskiego (głodne dziewczę), który mie- 
liśmy sposobność oglądać na balu. Członkowie ko- 
mitetu złożyli przy tej sposobności na ręce sekreta- 
rza p. B. Filińskiego kilkadziesiąt złr. dla głodnych 
dzieci. 

— Podziękowanie. Czysty dochód z wieczoru tań- 
cującego, który się odbył w sali hotelu Saskiego 
dnia 3 b. m., wynosi 1.002 złr. 56 ct. Podpisany 
komitet, uzyskawszy tak znaczną sumę, która podzie- 
loną została w równych częściach na pokrycie ko- 
sztów żywienia biednej dziatwy i na cele „Przytuli- 
ska* brata Alberta, składa niniejszem najgorętsze po- 
dziękowanie paniom-opiekunkom, jako protektorkom 
i gospodyniom wieczoru, tudzież młodzieży komiteto- 
wej, która nię szezędziła trudów, ażeby tylko wie- 
czór wypadł jak najlepiej. Również gorąco dzięku- 
jemy tym osobom, które przez wzięcie udziała w wie- 
czorze i przez liczne naddatki przyczyniły się do po- 
większenia dochodu. 

Imieniem biednej dziatwy krakowskiej i nieszczę- 
śliwych w ,„Przytulisku* brata Alberta składamy 
wszystkim serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Za komitet: 
Bolesław Filiński. Dr H. Jordan. 

— Koncert Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 26 b. m. w teatrze miejskim. 
Ceny miejsc dla członków zniżone (piątkowe). Bilety 
do nabycia w kancelaryi Towarzystwa muzycznego 
(Plac Szczepański, L. 8). Bilety dla nieczłonków 
sprzedaje kasa zamówień. 

— Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi- 
sarza powiatowego Dra Józefa Lubicz Pajączkow- 
skiego z Krakowa do Lwowa i praktykantów kon- 
ceptowych Namiestnictwa: Mieczysława Jakóba Kali- 
niewicza z Niska do Mościsk, Stanisława Maly'ego ze 
Lwowa do Niska, Czesława Trembałowicza ze Lwo- 
wa do Brzozowa. 

— Matkobójca. Przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie toczyła się w ostatnich dniach rozprawa prze- 
ciw 21-letniemu pomocnikowi stolarskiemu Grzego- 
rzowi Boratynowiczowi, oskarżonemu o zbrodnię skry- 
tobójczego morderstwa, popełnionego przez zamordo- 
wanie w sposób zdradziecki swej rodzonej matki. Ob- 
winiony sam przyznał, że rozgniewąwszy się na swą 


75 ct., roz- 
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rozmnażać piołun za pomocą oddzielania i rozsa- 
dzania odnóg korzeniowych, wtedy jednak należy 
spulehnić ziemię głęboko i silnie ją znawozić. 
Piołun może być pozostawiony przez lat parę na 
jednem miejscu, zdarza się jednak, że po trzech 
latach zaczynają niektóre krzaki niknąć , wtedy 
więc należy je zastąpić nadsadzaniem odkładów 
korzeniowych. Dobrze jest także oczyścić zasadzo- 
ne piołunem pole przynajmniej raz w rok z chwa 
stów za pomocą ostrożnego okopania. ) 

Ponieważ piołun rozwija się bardzo wcześnie na 
wiosnę, można zatem zbiór tej rośliny uskuteczniać 
z łatwością dwa razy do roku. Czynność ta po- 
winna być wykonaną wtedy, gdy piołun zaczyna 
dopiero kwitnąć, w późniejszym bowiem czasie 
kwiat traci zapach i moc właściwą. Piołun ma 
zapach korzenny, a smak ostry i gorzki; dla za- 
chowanią mu tych przymiotów, jakoteż Szaro -zie- 
lonej barwy, potrzeba suszyć go w miejscu su 
chem i cienistem. Co do uprawy piołunu, mające 
go być użytym do wyrobu soli dla bydła — 
krajowa dyrekcya skarbu udzieliła Komitetowi 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego następują- 
cą instrukcyę: 

Do denaturowania soli, względnie dla wyrobu 
soli dla bydła, używany bywa tylko piołun upra- 
wiany (Artemisia absynthium, Herba absynthii), 
a nie dziko rosnący. 5 

Oprócz korzeni *) używane bywają wszystkie 
części rośliny, a zatem: łodyga, lišcie i kwiaty. 

Zbiór piołunu odbywa się w czasie najwyższego 
stopnia rozkwitu, podobnie jak zboża, przy pię- 
knej pogodzie w słońcu i wiąże się łodygi we 
wiązki, 

Zebrany piołun nie może być ani razu na deszcz 
wystawiony, w przeciwnym razie otrzymuje ciemne 
plamy i w tym stanie nie jest przydatny do wy- 
robu soli dla bydła. 

Zebrany w ten sposób piołun posiada naturalną 
zieloną barwę, powinien posiadać jak najwięcej 
żółtych kwiatów i zielonych liści i nie może za- 
wierać więcej, jak 59, wilgoci. *) 

Ceny piołunu w tym stanie, na wolnem powie- 
trzu suszonego, wynoszą w Niemczech od 19 do 30 
marek za 100 kilogramów. 

Deponaje się piołun podobnie, jak zboże, w bu- 
dynkach, umieszczonych na suchem miejscu. j 

W ten sposób przygotowany piołun kraje się 
na sieczkarniach na drobne kawałki 4—5 mm. 
długości, następnie suszy się w osobno na ten 
cel urządzonych suszarniach przy temperatarze 
40° R. 


zyi; p. Popp jest również „rutynowanym demokratą* 
i redaktorem Arbeiter Ztg. 

— Nekrologia. Antonina z Borkowskich Ryge- 
rowa, wdowa, matka artysty dramatycznego, prze- 
żywszy lat 68, zmarła dnia 18 b. m. Pogrzeb odbę- 
dzie się jutro o godz. 3 po południu z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarz krakowski. 


matkę, uderzył ją obuchem siekiery w głowę z tyłu 
wa razy, poczem matka, żadnego głosu nie wydaw- 
Szy, bez przytomności na wznak upadła. Przekonaw- 
Szy się, że matka nie żyje, i widząc , że krew wy- 
pływała z jej ran, na głowie odniesionych, zmył wy 
Todny syn krew szmatą i zasunął zwłoki matki po 
łóżko. Zasłyszawszy wołanie handełesa na podwórzu, 
zawołał go do izby i sprzedał mu poduszki, pierzynę, 
płaszcz i inne ruchomości, a otrzymawszy pieniądze, 
wałęsał się po szynkach z wesołemi CA AE 
płacił im piwo, wino, herbatę i przekąski, a na jaj 
ezorem poszedł do mieszkania jednej z nich, g T 
0 godz. 11 rewizorowie policyjni Rowa i, 
Obwiniony pracował przed popełnieniem okrutnej 
zbrodni w warsztatach koleje a aas pet 
sto ał, zaczął się zapijać i tr j za- 
bak, tal fe biedna oai A kilku lat na jedno 
9 trzymująca się ze szycia, musiała 
mę poor] sh po Żądał on od niej jedze 
nia i tytoniu, a gdy tłómaczyła się, że niema pie- 
niędzy, groził jej wprost zabiciem. Matka trzęsła sig 
ze strachu, przez 4 noce nie spała, bojąc się, aby 
ją syn nie zabił. Świadkowie. a w szczególności sio- 
stra oskarżonego, potwierdzili wszystkie powyższe 
okoli ci. f 
tone przewodniczył prezydent sądu p. na 
Skórski, oskarżenie wnosił zastępca prokuratora p. Chy- 
liński, obwinionego bronił radca p. Jakubowski. Przy- 
sięgli” potwierdzili jednogłośnie zadane im pytania 
w kierunku zbrodni skrytobójczego morderstwa, po- 
czem trybunał skazał Boratynowicza na karę śmierci 
przez powieszenie. Oskarżony po ogłoszeniu wyroku 
zaczął płakać, zapytany jednak przez „Aeon! 
cego, czy chce wnieść zażalenie nieważności, czy 4 
przyjmuje wyrok, r tęgi głosem pewnym i sil- 
3 zyjmuję wyrok. , 
3 ha pokładzie pantarajka „Brandenburg* za- 
szła w piątek straszliwa katastrofa, której opisy A 
pełniają szpalty dzienników niemieckich. Katastrofa 
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wj głochch pryskało w kawały i z ran wyglą y 
dały kości nagie. Dosiadłem konia mojego i jak od 
furyi ścigany, uciekłem do Worn*. 

— Stypendya. Gazety petersburskie donoszą, że 
prezes Rady zarządzającej kolei nadwiślańskiej, hs 
Leopold Kronenberg ofiarował 20.000 rs. na dwa sty- 
pendya przy internacie instytutu inżynierów komuni 
kacyj, dla studentów wyznania rzymsko- katolickiego. 

— Długowieczność. W dniu 8 b. m. zmarł g 
Franciszek Jankowski, b. właściciel dóbr >, 
w gub. kaliskiej położonych, licząc 101 lat wieku, 
pozostawiwszy żonę Annę z Kochanowskich, w wie- 
ku lat 90. 


— Dnia 18 lutego pochmurno , chwilami śnieg; 
termometr od —12:6 doszedł tylko do —6'0 C. Ba- 
rometr wysoko; o godz. 7 rano dnia 19 lutego stan 
jego był 752:2 mm., termometru —12.6 C. Wiatr 
północno-zachodni. 


We wtorek dnia 20 lutego: św. Leona i Zenobiusza. 
NEWER 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Koncert p. Lilian Sanderson. Pani Sanderson, 
śpiewaczka, amerykanka, młoda i jak powszechnie 
utrzymują, piękna i okazała, popisywała się w so 
botę wobec licznej publiczności w sali Hotelu sa- 
skiego. Czy się popisała? Pani Sanderson jest 
śpiewaczką pieśni; a więc powiem otwarcie na 
przekor tym, którzyby pragnęli głos ludzki uwię- 
zić w ciasnem kole pieśni, pani Sanderson jest 
śpiewaczką bardzo jednostronną, bardzo mono- 
tonną. Deklamuje ona, frazuje, cieniuje i t. d, pię- 
knie, wykwintnie, a trudno jej brać za złe, że 
jest jednostronną i monotonną, bo jest śpiewaczką 
pieśni. Pani Sanderson nie jest śpiewaczką o gło- 
sie zerwanym, a więc nie na emeryturze pieśniar- 
skiej; jako uczennica Stockhausena wybornie się 
wielu rzeczy nauczyła, ale nigdy nie posiadając 
ani zapału, ani gorącego uczucia, umiłowała ana- 
lizę i stała się artystką jednostronną i monoton- 
ną. Pani Sanderson śpiewała przedwczoraj „mnó- 
stwo pieśni : Szumana, Bungertów, d'Albertów i t. p., 
a gdybym miał głos, starałbym się u niej uczyć 


Suszarnie te mają w Niemczech 45 metr. kwa- 
dratowych powierzchni i jest w stanie taka su 
szarnia w 3 godzinach 350 kilogramów piołonu 
wysuszyć. 

Następnie miele się ten piołun w młynach na 
proszek i płaci się w Niemczech za 100 kilogra: 
mów sproszkowanego piołunu od 26—38 marek. 

W Niemczech posiadają suszarnie i młyny do 
fabrykacyi sproszkowanego piołunu następujące 
znane firmy: Dr B. Schmalz w Schönebeck nad 
Łabą, Ernest Arnold w Gotha i R. Noeller 
w llwersgehoffen koło Erfurtu. 


1) Zapewne z wyjątkiem korzeni. 
3) Prawdopodobnie zaszła tu pomyłka w druku, 
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Wiedeń 19 lutego. Dziś rozpoczął się proces 
przeciw anarchistom wiedeńskim. Oskarżonych jest 
czternaście osób, wyłącznie czeladników rzemieślni- 
czych ; miedzy tymi sześciu stolarzy. Najstarszy 
liczy 51, najmłodszy 20 lat. Dziesięciu jest żo- 
r bę i posiada po większej części znaczną ro- 

zinę. 

Obrońcy żądają, aby pewne części rozprawy 
odbywały się jawnie. Trybunał uchwalił wyklu- 
czenie jawności, poczem odczytany został akt 
oskarżenia. Dostęp i ulice około gmachu sądowe- 
go są pilnie strzeżone. 

Wiedeńskie dzienniki południowe podają akt 
oskarżenia w następującem streszczeniu : 

Akt oskarżenia podnosi zarzut zbrodni zdrady 
głównej przeciw 13, zbrodni przekroczenia ustawy 
o materyałach wybuchowych przeciw 12, zbrodni 
nakłonienia do dezercyi, naruszenia zaprzysiężo 
nej wierności osób do służby wojskowej zobowią 
zanych, oraz podżegania do wojny domowej prze- 
ciw 7, występku zakłócenia publicznego spokoju 
i porządku przeciw 3 oskarżonym. Do rozprawy 
zawezwano 21 świadków. 

Motywa oskarżenia obejmuje obszerny memo- 
ryał, który dokładnie rozświetla anarchistyczny 
ruch w Wiedniu, począwszy od roku 1886 aż do 
chwili obecnej. Akt oskarżenia stwierdza na wstę- 
pie, że sześcioletnia przerwa w anarchistycznych 
zamachach, jaka zapanowała od roku 1886 do ro- 
ku 1892 nastąpiła wskutek tej okoliczności, że 
przywódcy ruchu częścią zostali schwytani, czę- 
ścią uciekli, lub wydaleni zostali za granicę. Na 
zewnątrz wystąpiła partya anarchistyczna pono- 
wnie dopiero na wiosnę roku 1892 przez odłącze- 
nie się frakcyi tak zwanej „niezawisłych SOCya- 
listów* od partyi „Socyalno: demokratycznej, « która 
w tym czasie znacznie wzmogła się na siłach. 
Rozdział nastąpił za pomocą wydrukowanego za 
granicą manifestu, który został skonfiskowany. 

Wkrótce potem założono organ Die Zukunft 
Od marca 1893 roku istnieje drugie pismo, wy- 
dawane w czeskim języku, pod tytułem: Volne 
Listy. Niezawiśli posiadają przeszło 10 związków 
w Wiedniu. Jako dowód niewątpliwie anarchi. 
stycznych tendencyj partyi niezawisłych przytacza 
akt oskarżenia, że w listopadzie zeszłego roku 
starano się o urzędowe zezwolenie na uzupełnie- 
nie tytułu pisma stronnictwa przez dodanie słów: 
„Organ teoretycznych anarchistów,“ Niezawiśli 
tworzyli małe bezimienne kluby, połączone między 
sobą przez mężów zaufania i zajmowali się za- 
kładaniem tajnych drukarń i dostarczaniem środ. 
ków wybuchowych dla celów terrorystycznych. 
Przeszłego roku około Wielkiejnocy podczas wy- 
cieczki do Liesing miała być z temi materyałami 
urządzona próba na wolnem polu. Członkowie na 
zywani byli tylko przezwiskami, co utrudniało po 
szukiwania policyi. Jako najciebezpieczniejszy 
znany był policyi czeladnik stolarski z przezwi- 
skiem: „Chory.* Przezwisko pochodziło stąd, że 
był on w wysokim stopniu suchotnikiem i miał 
być zdecydowany swoje już i tak stracone życie 
oddać w ofierze interesom partyi przez spełnienie 


Dział ekonomiczny. 


Piołun. — Z powodu ogłoszonego przez mini- 
sterstwo skarbu popytu za znaczną ilością suszo- 
nego piołunu, potrzebnego corocznie jako przy- 
mieszka do mającej się wyrabiać soli bydlęcej, 
podajemy wskazówki co do uprawy tej rośliny, 
zaczerpnięte z pisma rolniczego Der Praktische 
Landwirth, ; fk: ś 

Piołun pospolit URE Sri L.) żę 

— ję. W nocy z dnia 11 na12|rośliną, rosnącą dziko tak w całej Europie, jako- 
b Rok © Ooh w Królestwie, za-|też i w północnej Azyi. Spotkać ją można pod 
miesskaną przez X. proboszcza Rokickiego, 60-letnie- płotami, na drogach i murach, „na ementarzyskach 
go staruszka, jego siostrę już w podeszłym wieku i|; przy źródłach rzek, najwięcej jędnak lubi krze- 
służbę, napadła banda uzbrojonych złoczyńców. Usta- | wić się w miejscach suchych. Udaje się na każ- 
wiwazy dokoła domu kilku towarzyszów na czatach, dym gruncie i może żyć przez długie lata na je- 
reszta opryszków, dostawszy się do wnętrza, wnet|dnem miejscu. Łodyga jej jest prosta, wznosząca 
powiązała postronkami siostrę proboszcza i służbę. | sję 60 do 120 em. w górę, ma liczne wiechowate 
Widocznie słabo skrępowana staruszka zdołała wkrót- | gałązki, liście popielate i pierzaste, oraz żółte, 
ce uwolnić się z więzów i wołała o pomoc. Łotrzy | nieco obwisające i prawie kulistego kształtu kwiaty. 
jednak w okamgnieniu powalili ją na łóżko i podu-|Pjołun posiada zapach mocno aromatyczny i na- 
szkami udusili. Następnie trupa wraz z powiązaną | der gorzki korzenny smak w listkach, znany jako 
służbą wrzucili do piwnicy i tam zamknęli. Zała- herba absinthi, oraz w gałązkach kwiatowych, 
twiwszy się w ten sposób, dotarli do pokoju, w któ- zwany Summitates Absinthii (olejek eteryczny, 
rym spał proboszcz, nakryli mu głowę futrem i| goryczka piołunowa, kwas bursztynowy, kwas gar- 
wymierzywszy kilkanaście razów, wymogli od niego bnikowy). Gorycz piołunowa i olejek eteryczny 
wskazówkę, gdzie ma schowane pieniądze. Splądro- posiadają własności uzdrawiające , wskutek czego 
w. wszystko zabrali 3.000 rs. listami zastawne- | piołun używany jest w medycynie pod postacią 

pe 8 otowizną. Nareszcie po spożyciu wina | ojejku, ekstraktu i tynktury, jako środek działa 
i $ 5) ck ; i ne E BET się w kredensie, wkrótce |jacy zbawiennie na żołądek i robaki, a w nie- 
akc aipua oiire, Złoczyńców do tej pory nie których razach jako środek współdziałający z in- 
aa. A gai lekarna A ż 
Zs unaju. Hr. Eugeniusz Zichy nając te cenne przymioty piołunu, zarówno 
AO poci bę ane 4 jednego z węgierskich | jak łatwość sprzedania go w aptekach, należałoby 
malarzy, Kardosa, kopię portretu swego ojca, hr. zbierać go i suszyć wszędzie, gdzie się tylko 
Edmunda Zichy'ego, pędzla Makarta. Portret ten za: | w większych znajduje ilościach. ENE 
liczany jest do najgłośniejszych i najlepszych dzieł] Właściciele pól kamienistych i piasczystych, 


Makarta. Onegdaj otrzymał służący polecenie prze-|które z powodu swej fizykalnej wadliwości, albo 
niesienia portretu z pałacu w Budzie do atelier ma- 


też niekorzystnego położenia nie nadają się pod 
larza w Peszcie, W tym celu służący zajął wraz z por-||epszą uprawę, mogą jednak osiągnąć z nich zna- 
tretem miejsce na kożle omnibusa; na moście jednak 


czne zyski, zaprowadzając plantacye piołunu. Ro- 
silny a niespodziewany podmuch wiatru wyrwał z rąk | ślina ta lubi przedewszystkiem mieć stan dosyć 
lokaja obraz i rzucił go „na fale Dunaju.“ Poszuki: | zwarty, a rozróslszy się, potrafi przytłumić wszyst. 
wania za łodzią okazały się dłuższy czas bezskute-|kję chwasty; plantacya piołunu nie potrzebuje za- 
czne; wkrótce też cenne dzieło Makarta, niesione | tem być spulchnioną i nawożoną, ażeby „przynosić 
dd prądem, znikło z oczu przerażonego służą- | rokroczny dochód. Wszystkie wąwozy, nieurodzaj. 
cego i zgromadzonego na moście tłumu widzów. Po-| ne pochyłości, groble kolejowe i przekopy, zaró- 
se uwiadomiła władze we wszystkich nadbrzeżnych | wno jak strome pagórki, mogą być zużytkowane 
m iscowościach o zgubie, reprezentującej wartość | w ten sposób. Miejsce, na ten cel przeznaczone, 
mą złr., i wskazała nazwisko właściciela, 


uprawia się w jesieni, pozostawia w SPR przez 
małżeństwo. Od kilku |zimę i obsiewa się wczesną wiosuą lub późną 
M Ya aj zi tablicy dzielnicy jakeli Krzaki, wyrastające zbyt gęsto, powinny 
ati wy Sa Elo zapowiedzi małżeństwa p. Ju-|być przerzadzone w ten sposób, by łodyga tej ro- 
o deńskiej n Adelaidą Dworzakówną, Na-|śliny, dochodząca często do wysokości 1 metra, terrorystycznego zamachu. 
Usza Poppa z panną bitnych sił agitatorskich w obo- | mogła rozrastać się swobodnie. Odległość krza-| Dalsze poszukiwania doprowadziły we wrześniu 
zę zeni należą orn = ad Adelaida Dworzakówna |ków powinna wynosić 50 do 75 centymetrów. Sa- |1893 r. do znanych aresztowań Franciszka Has- 
JE ią SOG : nieprzyjaciółką burżua-|dzonki przyjmują się bardzo łatwo. Można także pela i Stefana Hahnela we wspólnem ich mie- 
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szkaniu oraz do odkrycia tajnej drukarni i małe-|ców ze wszystkich stron Niemiec. 


SE : Zgromadzeni 
go składu materyałów wybuchowych i ich skła. | uchwaliło rezolucyę, w której wała Pyszny 


dowych czynników oraz rozmaitego rodzaju bomb. | dowolenie z tego powodu, że niemieckiemu rzą - 
Następnie dokonano kolejno aresztowań innych | dowi powiodło się doprowadzić do skutku zawar- 
oskarżonych. Hahnel zeznał, że wspólnie z Has-|cie z Rosyą traktatu, do którego od lat dziesiąt- 
plem postanowili za pomocą pism ulotnych krze- | ków napróżno dążono. 


wić swoje przewrotne idee, oraz że następnie tego| Rzym 19 lutego. Papież celebrował wczoraj 
rodzaju pisma ulotne drukowali i za pośrednictwem | przed poładniem w watykańskiej bazylice, przy 
osób, których nie wymieniają, potajemnie rozrzu- | papieskim ołtarzu, Mszę św., która stanowiła za- 
cali po ulicach i domach. Dla scharakteryzowania | kończenie uroczystości, wywołanych biskupim ju- 
tych pism nadmienia akt oskarżenia, że jedno|bileuszem Ojca św. Papież ukazał się około go- 
zwrócone było „do proletaryuszów*, inne „do ro |dziny 10, niesiony na sedia gestatoria, poprze- 
botników w mundurze żołnierskim“ i że ostatnie|dzony i otoczony licznym orszakiem prałatów, 
z tych pism znalezione jeszcze pod prasą w mie |biskupów i kardynałów. Tłum pobożnych, złożony 
szkaniu Hahvela i Haspla nosiło tytuł: „Odezwa |z około 50.000 osób, w znacznej części włoskich 
do austryackich mas ludowych*, a zawierało wprost | pielgrzymów, powitał Ojca św. długotrwałemi, peł- 
wezwanie do terorystycznych zamachów. nemi zapału okrzykami. Trybuny, wzniesione po 

Akt oskarżenia twierdzi, iż Hahnel, Haspel i| czterech stronach papieskiego ołtarza, zajęło ciało 
ich towarzysze mogą być postawieni obok anar- | dyplomatyczne, rodziny patrycyuszowskie , kawa- 
chieznych terorystów, których zbrodnie przejmują |lerowie maltańscy i przywódcy deputacyj. — Po 
Europę wstrętem i przerażeniem. Haspel twier | Mszy św. zaintonował Papież Te Deum. które od- 
dził, że przyrządy, znalezione we wspólnem mie-| śpiewali wszyscy obecni. Następnie zasiadł Ojciec 
szkaniu zostały podrzucone przez policyę podczas|św. ponownie na sedia estatoria, włożył tyaryę 
rewizyi. Hahnel utrzymywał, że obydwaj próbo-|na głowę i z balustra y papieskiego ołtarza, a 
wali jedynie, czy potrafią wyrabiać materyały wy- | więc z miejsca widocznego przez wszystkich obe- 
buchowe , zaprzeczał jednak, jakoby zamierzali |enych w bazylice, udzielił swego błogosławieństwa. 
wykonać jakiekolwiek zamachy przeciwko poszcze-| O godzinie 11% opuścił Papież bazylikę wśród 
gólnym osobom, przyznając atoli, że bomby uży-|okrzyków: „Niech żyje!* wznoszonych nieustan- 
teby zostały przeciwko wojsku i policyi w razie|nie przez zgromadzony tłum wiernych, i udał się 
wybuchu rewolucyi. Znaleziona u obu oskarżonych |do kaplicy Pieta. Ojciec św. był wzruszony tą ma- 
ilość arszeniku wystarczyłaby do zadania śmierci nifestacyą, cieszy się jednak dobrem zdrowiem, 
znacznej liczbie ludzi, Oskarżenie przypuszcza, że | gdyż formułę błogosławieństwa wypowiedział sil- 
jeszcze istnieje organizacya małych, anarchisty |nym głosem. Na placu św. Piotra utrzymywał po- 
cznych klubów w Wiedniu, które odpowiednio do|rządek oddział wojska, wewnątrz zaś bazyliki 
zasady anarchistycznej nie mają jednolitego zarzą- | pełniła służbę gwardya watykańska. Fasada ba- 
du, lecz uchwalają swoje postanowienia na zgro |zyliki św. Piotra, wiele kościołów, domy katoli- 
madzeniach mężów zaufania, urządzanych przy |ekich misyj i zakładów były tego samego dnia 
rozmaitych sposobnościach. Akt oskarżenia prze- | wieczorem uroczyście iluminowane. 
chodzi następnie do szczegółów i omawia udział Madryt 19 luteeo. Deputowani z prowincyi 
poszczególnych oskarżonych w inkryminowanych Navarry opuścili wczoraj miasto, wzbraniając się 
faktach. uznać prawo kortezów do poczynienia zmian 

Wiedeń 19 lutego. W procesie anarchistów | w pakcie z r. 1841, który na wieczne czasy 0- 
wiedeńskich przesłuchano oskarżonych. Haspel przy: | znacza wysokość podatków w Navarze. 
znaje częściowo, że wyrabiał tajne prasy dru-| Londyn 19go lutego. Pogłoski o rzekomem 
karskie i używał ich. Twierdzi on, że jest anar- | przesilenia gabinetowem są pozbawione wszelkiej 
chistą i pragnie dojść do celu gwałtownymi środ podstawy. Wiadomość podana przez Westmtinster 
kami. Oskarżony przedstawia obraz państwa przy-| Gazette , o zapadnięciu Gladstona na kataraktę 
szłości, które ma być więcej komunistyczne, niż | oczu, została urzędownie zaprzeczona. 
anarchistyczne. Zbudował prasę drukarską, aby| Zofia 19 lutego. Rada ministrów uchwaliła 
dostarczać robotnikom pism, jakich oni potrze |na onegdajszem posiedzeniu instrukcye dla bułgar- 
bują. Przysięgli oglądają sofę, w której była u |skich delegatów, którzy będą wysłani dla prowa- 
kryta prasa, czcionki i inne przyrządy drakarskie. | dzenia rokowań w sprawie granicznego ruchu na 

Haspel oświadcza, że nic nie wiedział o wyra |linii kolejowej Bellova Sarambey. Na delegatów 
biania materyałów wybuchowych i zaprzecza twier | wyznaczyła rada ministrów dyplomatycznego re- 
dzeniu, jakoby miał wykład o bombach. Prezes | prezentanta Bułgaryi przy Porcie, Dimitrowa i 
trybunału przedstawia mu sprzeczne zeznania in- | szefa departamentu kolei żelaznych Momczyłowa. 
nych oskarżonych. Rokowania toczyć się mają na życzenie Porty 

Na zapytanie obrońcy rozwija Haspel zasady |w Konstantynopolu. Ajencya bałkańska dowiaduje 
„propagandy czynu.* Gwałt ma być użyty nie się, że Towarzystwo kolei wschodnich zastępować 
przeciwko jednostkom, ale przeciwko całości. będzie podczas obrad: członek rady nadzorczej 

Postulata socyalnych demokratów, jak n. p. żą- | Schrader (z Berlina) i dyrektor Grossholz. 
danie reformy wyborczej, są tylko odwleczeniem| Rio de Janeiro 19 lutego. Eskadra zaprze- 
sprawy. Prokurator zapytuje, czy oskarżony przed- |stała bombardować miasto. Ludność domaga się 
stawia sobie państwo anarchistyczne, jako repu- | zawarcia pokoju. Armia, złożona z 5000 powstań- 
blikę, czy jako monarchię. Haspel odpowiada: ców, wkroczyła do stanu San Paolo. 

la mnie to wszystko jedno. — Prokurator: Czyj Rio de Janeiro 19 lutego. Wszystkie za- 
będą jakie ustawy? — Haspel: Lud je stworzy, graniczne okręty opuściły zatokę Rio, aby ochro- 
ale władzy żadnej nie będzie. nić załogę przed epidemią żółtej febry. 

O godzinie 2 Aż południu przerwano rozprawę. 

Wiedeń 19 lutego. Na dzisiejszem posiedze- TĘ p 
niu Sejmu dolno-austryackiego przedstawił Dumba Ud Administr acyl „Czasu:' 
petycyę dolno - austryackiego związku młynarzy| Dla 80 letniego starca nadesłano od Światowida 
w sprawie przestrzegania przepisów cłowych co| Smocze Skałki 2 zły. 
do przewozu pszenicy z Węgier. Mowca wnosi, |_ Dla głodnych dzieci nadesłał St. Attesliinder 
aby polecić komisyi, iżby jeszcze w bieżącej se-|5 złr. Í 
syi złożyła z tej petycyi sprawozdanie. Vergani po- 
stawił wniosek nagły, wzywający rząd do u 
proszczenia sprzedaży taniej soli bydlęcej. Wnio- 
sek uchwalono. 

Wiedeń 19 lutego. Według telegraficznych 
doniesień, statek „Greif“, wiozący na pokładzie 
cesarzową Elżbietę, przybył onegdaj do Alicante. 


Jedynie złożone z liści i kwiatów ZAOŁIKA 
Podczas podróży z Gibraltaru do Alicante utknął CHAMBARDA są pewnym środkiem na prze- 
„Greif* koło Sabinal na mieliźnie, nie oznaczonej |Yzyszczenie przyjemnym w smaku, działającym 


na karcie morskiej, wkrótce jednak, uwolniony | łagodnie, nie uużącym i nadającym się dla osób 

przez przepływający parowiec francuski, puścił | delikatnych i wrażliwych. 

się bez przeszkody w dalszą drogę. Stan zdrowia| Używanie ich me wymaga żadnych szezegól- 

na statku jest zupełnie dobry. nych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
Lublana 19 lutego. Na onegdajszem wie- |W domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 

czornem posiedzeniu oświadczył się Sejm, zgodnie | życia lub dyety. 

z referatem posła Sukliego o reformie podatko-| Jest to środek na przeczyszczenie najłatwiejszy 

wej, za przekazaniem pewnej części dochodów |do zażycia i najprzyjemniejszy, 

z podatków realnych na rzecz funduszu krajowe. Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

80, a to z tego powodu, aby pokryć ubytek, wy- Wewiórskiego , Ruckera, Lachowicza, Reisera i 

nikły ze zrzeczenia się dodatków do podatków | Sklepińskiego; w Krakowie w aptekach pp. Re- 

dochodowo osobistych. yka, Wiszniewskiego, E. Hellera. (10 16-) 
ee referatu posła barona Apfalterna 

przychylił się Sejm w pewnej części do uchwał ŻAR 7 RETE 

yuh wiecu rolników, z sado podniósł Kazimierz Wodzicki 

ilka innych punktów co do ochron interesów icki i i 

dk przy przeprowadzaniu ady podat- Zapiski Ornitologiczne 
owej. I Złr. et. 
W końcu polecił Sejm Wydziałowi krajowemu OO Ra iw Ao 27 58 

zająć się wydaniem słoweńskich książek szkol- | I} Jaskółka . . . . . „... - 1 50 

nych dla 5i6 klasy gimnazyalnej, oraz przedsta | 1I Jastrząb . . . . . . nk 3 TŁ JĄ 

wić ministerstwu handlu potrzebę uwzględnienia |V. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko- 


| 


języka słoweńskiego przy dyrekcyi poczt i tele. A 1 80 
grafów w Tryeście. ZOE „| V. Wróbel . Pw) «taj SĄ »„zki (YORRERESYI 
Następnie zamknięty został Sejm wśród entuzyą- VI Kukułka . . . . . YI OB 


stycznych okrzyków na cześć Cesarza. do nabycia 


Buda-Peszt 19 lutego. Konferencya artyi i i íí ie i 
liberalnej uchwaliła wśród żywych okrzyków, Kinoa w Biurze Drukarni: „Czasu ał Krakowie i 
ogólny zarys projektu ustawy o ślubach cywilnych. we wszystkich księgarniach. 
aea ROER ksiądz, oświadczył, że gło- a 
sować będzie przeciw projektowi, lecz mimo to 
pozostanie culonii Di i we wszystkich in- KURSA TELEGRAFICZNE. 
nych kwestyach popierać będzie rząd. (Ogólneļ Wiedeń 19 lutego, 2 godz. 30 min. po południu. 
potakiwania.) 

Buda-Peszt 19 lutego. W Izbie deputowa- 3 . 
nych rozpoczęła się dyskusya nad projektem usta- | $ $ papiet SPO ej oo 
wy o ślubach cywilnych. Zgromadzony przed gma- k 4%, złota  . . |120 20 
chem parlamentu liczny tłum ludności powitał mi. Ę 4%, koronowa | 97 70 


sir, ct, 


t.e... 


SPR TT] 
Akcye Liinderbank. 257 20 


nistrów, a szczególniej prezesa gabinetu i ministra | Akcye ban. aastr.-w. gad n kol Kar. Lad. 217 26 
sprawiedliwości pełnemi zapału okrzykami. Lon mi ped ; 125 25 S paira 265 
„Buda-Peszt 19 lutego. Na dzisiejszem po-| Konny 13: : 9 98 poładn. . 108 60 
siedzeniu Izby deputowanych referent esa Dukaty «sv». «| 8-092 Elbetbal Se S 243 
składał sprawozdanie z projektu ustawy o ślubae 4, Renta węg. kor. 96 z Stas BER 145 
cywilnych. Mowca wyraża gabinetowi powinszo- | 4% >+. ało 117 75 aae j (69 10 
wanie, że dał początek liberalnej polityce kościel- | Losy prem węg... |153 — tytoniowe ` 209 25 
nej, którą to politykę nazywa wykonaniem poli- Į Losy tureckie , . .| 64 90 PADA, 210.007 134 25 
tycznego testamentu Deaka. Następnie Polony! Usposobienie giełdy: stałe 

motywował swoje votum separatum, aby wyrazić Berlin 19 lute : 

ministrowi, z powodu niedostatecznego keha | I 7 s z 8 % Li 

nia projektu ustawy o małżeństwach, wotum nie- Krótki - 5 rege, .|168 3 AL k poł | e 
ufności. Mowca odpiera zarzut, jakoby hołdował oty ros... .|218 9) 3 Sale aS 23 12 
ultramontańskim przekonaniom i oświadcza, że|5%, Listy zast, pols, | — Ulfimo Ruble > 21 e 


jest zwolennikiem wolności religijnej i równou- 
prawnienią wyznań. 

Berlin 19 lutego. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem Ryszarda Rósikego (z Berlina) 
zgromadzenie około 2,000 przemysłowców i kup- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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Ceny bardzo niskie. "SRĘĘ 


ce l. 24 i 25. 


Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Suk 


4 


Na Wielki Post 


największy wybór rozmaitych Kazań 
I rozmyślań o męce Pańskie 


poleca 
i do przejrzenia chętnie posyła 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. 2%610-) 


U inteligentna wdowa, w śred- 
OSOBA pim wieku, szuka. posady 


do gospodarstwa lub tewarzystwa w większym 
domu. — Zgłoszenia w Biurze komisowem 
Wr. Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka Nr. 30. (492 1-3) 


Poszukuje się d0 nabycia w Krakowie 
realnosci 


o ile można z ogródkiem, w cenie do 
24-000 zła. Pośrednictwo wyklucz 'ne. 
Oferty przyjmuje Administracya 
„Czasu“ pod lit. EA. Z. 57. (4941) 


Biuro Gazet i Ogłoszeń 


A, Olszewskiego, 
Lwów, ul. Kilińskiego Nr. 2, 


poleca wielki wybór książeczek do nabo- 
żeństwa cd 60 et. do 10 złr; zamówienia z p 0- 
wincyi zaraz załatwia ; 
przyjmuje: prenumeratę na wszystkie cza80- 
pisma europejskie codzienne i peryodyczne, które 
ćostarcza do domu swoimi kolporterami; i og- 
łoszenia do wszystkich pism, obliczając je ile 
możności najtaniej, i ręcząc za staranne i punk- 
tualne wykonanie zleceń. (467 1 6) 


Poszukuje się 
sprzedających piwo 
(alicyi włącz. z Kra- 
+ aueyę i dobrze obe 
, z podaniem poleceń 


.3€ Rudolf Mosse 
(433-1-3) 


we wszystkich mias a 
kowem, mogących z4 
znanych z klientelą. 
przyjmuje pod W. 
w Wiedniu, F. 


OGŁOSZENIE. 


Wskatek uchwały Rady Nadzorczej 
Towarzystwa zaliczko= 
wego w Jaśle, zarejestrowa- 
nego ź ograniczoną poręką, z dnia 15 
lutego 1894 r. — zapraszamy upraw 
nionych do głosowania P. T. Członków 
tegcż Towarzystwa na 


Walne Zgromadzenie 


dnia 12 marca b. r., © go- 

dzinie 10ej rano, w lokalu Rady po- 

wiatowej w Jaśle odbyć się mające, 

z następującym porządkiem dziennym‘: 

1) Odczytanie i zatwierdzenie proto- 
kółu z ostatniego posiedzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1898. 

Wnioski Komisyi rewizyjnej: 

a. €0 co zamknięcia rachunków za 

rok 1893 i udzielenia Dyrekcji 

absolu oryum ; 

eo do rozdziału czystego zysku 

za rok 1893. 

Wybór czterech Członków Rady 

nadzorczej i jednego zastępcy. 


3) 


b. 


4) 


5) Wybór trzech Członków Komisji 
rewizyjnej. 
6) Wnioski Członków. (488) 


Jasło, dnia 15 lutego 1892 r. 
Za Radę nadzorczą: 


Stanisław Kotarski, prezes. 
Kazimierz Horodyński, sekretarz. 


g Zatkanie stolca, 
ciężkie trawienie 


usuwa prawdziwe wino Sagrada 
Liebego (J. Paul Liebe, Dres- 
den). Ta smaczna esencya reguluje 
przeszkodzone czynności wnę- 
trznmości, szczególniej w przewie- 
kłych wypadkach i wzmacnia trawie- 
nie. Nie działa silnie, jak pigutki, 
rumbarbarum , senes, tama- 
rynda i jeszcze więcej czyszczące prze- 
twory; mie sprawia ani dolegli- 
wości, ani też wymaga szcze- 
gólnej dyety, a nawet w dąwce 
powoli może być zmniejszaną. W star- 
szym wieku, przy rozpoczynającej 
się bezsilności ciała często niezbędne, 
zresztą jc gł w we wszystkich 
przebiegach wieku. W '/, i 7 flaszkąch 
w aptekach. Gdzie niema składu, wprost 

z fabryki za zaliczką. (392-1-16) 


Fabryka cukru Ung. Ostra (na Morawach) 
poszukuje zdolnego, pilnego 


CHEMIKA. 


Ponieważ tenże oprócz chemieznych ro- 
bót dla fabryki cukru, ma także wykony- 
wać wszelkie rozbiory i chemiczne do- 
świadczenia dla gospodarstwa połączonego 
z fabryką, przeto będą tylko tacy panowie 
uwzględnieni, którzy już byli czynnymi na 
podobnem stanowisku i są zupełnie pew- 
nymi, samodzielnymi pracownikami. Oferty 
przyjmuje dyrekcya fabryki cukru w Ung. 
Ostra, Mahren. (431-1-2) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy, o 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić wszyst- 
kich naszych P. T. Interesantów, iż Firma 


Pierwsza Spółka bldcharska: 


z dniem 1 października 1893 r. przeszła na 
właśność Firmy: „Fabryka wyrobów 
metilowych %t. Sulikowski i Spółka.* 

Ponieważ PP. Julian Stankiewicz i Sta- 
nistaw Michalski z dniem 1 lutego b. r. wy- 
stąpili z dotychczasowej Spółki i z tymże dniem 
wszelkie pretensye i zobowiązania, odnoszące się 
do dawnej Spółki, przezemnie zupełnie uregulo- 
wanemi zostały, przeto nadal żadnych więcej z0- 
bowiązań, jakie przez PP. J. Stankiewicza 
i St. Michalskiego poczynione zostały, lub 


jakieby dla naszej Firmy na przyszłość poczy- 


nione być miały, akceptować nie będziemy. 

Ze względu na główny cel naszej Firmy, aby 
P. T. Odbiorców naszych w kaźdym kierunku 
najzupełniej zadowolić, przyjęliśmy stałą i nie- 
zachwianą zasadę, ażeby wykonanie wyrobów na- 
szych co do swego wykończenia było jaknajdo- 
kładniejsze i najstaranniejsze z uwzględnieniem 
wszelkich możliwych i najdalej idących ulepszeń, 
używając do tego materyałów najlepszej jakości 
i stosownie do ich celu i przeznaczenia najod- 
powiedniejszych. 

Przyjmujemy też wszelką odpowiedzialność za 
nasze wyroby i dlatego, ktobykolwiek zechciał 
swoje produkta za nasze podsuwać, lub też w ja- 
kikolwiek inny sposób podstępnie i złośliwie 
szkodzić opinii maszej Firmy i naszych 
IP. T. Interesantów w bląd wprowadzać, 
tego sądownie ścigać będziemy. (491-1-3) 

Kraków, dnia 16 lutego 1894 r. 


St. Sulikowski i Spółka, 


dawniej „Pierwsza Spółka blacharska.* 


Młodego, pilnego 


CUKRÓWARA 


poszukuje się jako drugiego wa- 
rzelnika. — Retlektujący o tę posadę 
a obeznani dobrze w gotowaniu rafinad, 
zechcą swe oferty nadesłać pod L. E. 
506 do firmy Otto Maass w Wie- 
dniu, I/L. (432-1-2) 


TUT HKE (in) i 


higieniczne, nieklejone, fabryki 


S. W. Niemojowskiego 
LJ . vj 
Kraków, Lwów, 
Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez powagi lekarskie za zupeł- 
nie nieszkodliwe. Każda paczka zawiera 0- 
rzeczenie lekarskie. 100 szt. od 12 e. wzwyż. 
Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. (98 15-) 


Najnowszą udoskonaloną odmianę 
ziemniaków 


„Ceres 


nadająca się znakomicie do wszelkiego 
użytku i grunto, wolną od zarazy pod 
gwarancją, nadzwyczaj plenna, metodą 
Giittlicha, z jednego korea uzyskano 
50 korcy, ma do sprzedania w nie- 
wielkiej już tylko ilości 


Dom bankowo-komisowy 
; ia) i 4 
StanisławaGurgula 
w Tarnowie, 
po cenie złr. 10 za 100 kilo loco sta- 
cyi kolei w Tarnowie. Zadatek przy 


zamówieniu złr. 4 konieczny, mniej 
niż 50 kilo nie wysyła się. (175-3-3) 


: nadużyć niszczących 
Skutki dro Wio DE ewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 zł” 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 

zin Leipzig. Neumarkt 34. 
W Krakowie do nabycia w Feist 
J. M. Himmelblaua. (172020) 


Prawdziwe silne, kiełkujące 


zatęckie wysadki chmielowe 


z najlepszych miejsc zateckiej doliny Gold- 
bach wysyła w kwietniu pp. producentom 
chmielu po najtańszych cenach na wczesne 
zamówienie (205-3-3) 


Albert Epsteim. 


w Zateezu w Czechach. 


zam 


J 


handel rozsyłkowy wysadków chmielowych | | 


CZAS z Wtorku 20 Lutego 1894. 


„Kaiser! Dich verlassen wir nicht?“ 


(najpiękniejszy marsz nowoczesny!, 
ułożony przez J. F. Wagnera, ulubionego kapelmistrza pułku piechoty Hess Nr. 49. 
Marsz ten grywają z wielkim aplauzem w kraju i zagranicą wszystkie muzyki wojskowe i cywilne, 
dlatego porywa wszystkich za serce. 
Tytuł wykonany został przez słynną w świecie firmę Eberle i Sp. bardzo gustownie i ozdobiony 
jest portretem N. Pana. 
Tekst marszu nastąpi później. 


Cena na fortepian na dwie ręce tylko . . . . . SZR GÓWA zła. —'60 
> „ Cytrę (ułożony przez J. F. Sturma) . « « « « « «4 «4 r a a sr 4 gy —45 
a. AMIGLCYGWY Bd a kc ar t i 20 CZ jo PEER P —5 
» n Orkiestrę lub głosy wojskowe, netto. . . . «. . «. « « « « « : 1:20 
IMG" Cenniki i teksty na próbę darmo i opłatnie. *9mĄ 
Collection Litollf jaknajtaniej. (428 1 2) 


HANDEL MUZYCZNY I SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 


ME. achube ri, w WIEDNIU, XVIIL, HAUPTSTRASSE 18. 


PBRRRKNKNNKKNARARNNAKNNKNAKE 


Vin Tannique de Sante 
de BAGNOLS SAINT-JEAN. 


Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione przez le- 
karzy i publiczność w całej Francyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił i zdrowia u osób 
osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u starców i kobiet podozas 
karmienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun- 
kach, bladaczce, utrudnionem trawieniu, bezsilności i wycieńczeniu z pode- 
szłego wieku lub chorób chronicznych, jak: podagra i reumatyzm. Dosyć 
wychylić jeden kieliszek, aby Bię przekonać o wybornym smaka WINA 
BAGNOLS jak i dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. 


Dostać można w Krakowie w handlu win p. Antoniego Hawełki. (3-5-18) 


ORRKRKRKKKRKKKAKKKNKKNKKKKKKKKO 
= Yasla ics) Agronom 


dostawę, jpo= 2 
szukuje handel Edmunda/z Poznańskiego, młody, energiczny, kawaler (rok 
akademii rol.), mogący złożyć kilka tysięcy złr. 


Kiimica w Krakowie. (461-23) I łoży s 
kaucyi, z dobremi poleceniami, poszukuje posady 


w Galicyi od 1 marca lub 1 kwietnia. — Zgłosze 


nia w Biurze komis. - inform., WT. Ja- 

worskiego w Krakowie, ul. Grodzka L. 30 
(285-3-4) 

atary, destylowany z wina własne- 

go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu- 

telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., młody 


BS DOM i 
2 litry za zła. 480, Benedykt h pa 


x% 


RZKWKKZKKEKG 


: 
x 
x 
x 
x 
x 
© 
© 


przy ul. Szewskiej l. or. 4, jest do sprze- 
właściciel dóbr, zamek Grolitsch przy | dania. — Wiadomość u właścicielki przy 
Gronobitz w Styryi. (68-10 52)|ul. Batorego 1. 1, I. piętro (46228 


PAPIER FAYARD ir BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reummatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, KAM, OPARrFZEMŃ+ MA 
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożen. . (17 15 ) 


Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


SZAMPAN JACRUESSON W FILS, 
Chalons sur Marne, Maison fondée 1798. 


Grand vin sec zła. 4 ct. 30. Marquetterie zła. 4 ct. 75. Dry Perfection zła. 5. 
Szczególność ćwiartówki dla chorych zła. 1:50. 


Afrykańskie wina zZ przylądka od najpierwszego właściciela 


winnic E. Plaut, Capstadt. 

Oid Cape Walvasier, gorzkawy zła. 150. ©ld Cape Sweet, łagodny zła. 169. 

Dry Constantia, półsuchy zła. 170. |. ©. Pontac, półsłodki zła. 2'10. Pearl 
Constantia, cały słodki zła. 230. Ceny za orygiralną butelkę. 


"ge Altenburgischer Schlosswein, "ge 


+ wino białe i czerwone, . s 
najlepsze wino stołowe I zła. MARKE 


GŁÓWNY SKŁAD MAJĄ: Chamrath & Luzatto, 


oos. król. uprzywil. hurtownicy win, (23 16-16) 
w WIEDNIU, I., ©pernring Nr. 8, Nr. telefonu G05%3. 


MOJE PANIE 


żądajcie tylko Schióera WIEGAWĄCWCH 


patent * bezpieczn. szpilek podw. i bezp. strzał do włoSÓW * patem 


wykonanych z drutu, szyldpatu i eelluloidu. 


. =Z Patent w wielu państwach. 
Rozluźnienie włosów i wypadnięcie szpilek i strzały niepodobne. 


ERNEST SCHRÓER, fabryka towarów grzebieniarskich i szpilek podwójnych, 
kantor w Berlinie N. 0. Marsiliusstrasse 17. 
ğa Szpilki te i strzała do włosów są do nabycia niemal we wszystkich handlach. qq 
Rozsyłka wszędzie w kraju i zagranicą tylko za zaliczką. (422-4-5) 


WILHELMA 


antiartrytyczna antireumatyczna 


HERBATA 


pu stt 


i 


czyszcząca krew 
Franciszka Wilhelma 


APTEKARZA 


w Neunkirchen w Dolnej Austryi 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
po cenie 1 zła. za paczkę. 


(2601-4-6) 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy | 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał zł ty medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. me 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. 
uzyskuje się zapomocą PORODOWA e 
sność usuwania starego nask 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena 
zowego złr. 1:50 za dzbanuszek. 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje si 
zapomocą Wr. LENGIELA OPO-CREME słoik 60 ct. i Dr. LENGIELA MWDŁA BENZOK 
| za sztukę 60 ct. i 85 ct. | 
Do nabycia w każdej ej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZER. 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthała i w droguery A. Haas. 


środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam dane, tor 
spi 
Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
emicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
rka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 


alsamu brzo- 
nadal 


IOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 


(56 101-) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


i do towarzystwa lub 
Inteligentna Polka SAGE piian 
szukuje posady. Wiadomość w Biurze Ste- 
fanii Szurek w irakowie, Rynek gł. 
1. 28, bez opłaty biurowej. (362-38-10) 


KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
WYDAŁA SWIEZO: 
Tarnowski Stanisł. © kolędach, 


w 8ce, str. 52. Cena 50 ct. 
Macaulay T. B. Szkice i roz- 
prawy historyczne. Tx- 


maczył Stanisław Tarnowski. Tom I. 
80, str. 348, złr. 1-60, opraw. 2 złr. Tom II. 
str. 253, złr A*R©, oprawne złr. 1:8©. Oba 
tomy 8 złr., w oprawie złr. 3:80. 


Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 


Dzieje filozofii w zary- 

Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 
sie. zofii i filozofia na Wschodzie. W 8ce, 
str. 411. Ceną 8 złr. 


Kalinka Waleryan X. Dzieła, tom 


TW. (Pisma pomniejsze, 
tom Li.) zawiera na 378 str. 80 prac zna- 

komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 4:86, opr. w płótno 
złr. 2°80. Cena obu tomów Pism pomniej- 
szych złr. 8°60, ozdobnie opr. złr. 4'60. 


Freuzl K. Prawa kobiety. 
Powieść, przełożona z niemieckiego przez 
Marye „fa W 8ce, str. 177. Cena złr. 4-50, 
w ozdobnej oprawie 2 zł. 

Zagórski Włodzim. (Cuchi. Nowele. 
Serya I.: (Wenus w podróży. — We śnie i na 
jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — By 4 
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 4°40, ozd. opr. zir, A+8©. 


Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polsk., Mickie- 


wicza „Pan Tadeusz“, 
studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedmiot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy 
i charaktery. — Obrazy przyrody, — Podmio- 
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 8, opr. w płótno złr. 2:50. 
Łanskaja N. Niissyonarze Sw. 
i. Powieść ze współczesnego Życia 
Rosyi. w „Zachodnim kraju“. W 8ce, 
str. 223. Cena złr. 1°60, ozdob. opr. 2 złr. 


Szumski Leopold. wspomnienia 
o 3 pułku ułanów woj- 
ska polskiego. wyd wytworne, 


ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W 8ce, 
str. 167. Cena 2 złr. 


OTRZYMAŁA NA SKŁAD GŁÓWNY: 

Moszyński Jerzy. Myśl polity- 
czna z księgi dziejów 
cierpien i pracy. _ Tomi, 
w 8ce, str. 471. Cena 5 złr. 

Popiel Paweł. Pisma. Wydanie zbio- 


rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 8°50. 
Jan 


Bobrzyński M. i Smolka St. 
à jego życie i stanowisko 
Długosz, * piśmiennictwie. W 4ce, 

str. 386. Cena 8 złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 

tak pięknym, iż czytać ją można jak najcie- 


kawszą powieść. 
Morawski Kazim. Prof. Dr. waj 
Ty- 


cesarze rzymscy: 
beryusz i iadryan. z 2 


portretami, w 8ce, str. 148. Cena A złr. 
Sylwestrowicz Mieczysław. Poda- 


nia zmujdzkie. zebrane i spol- 
szczone. Część I., w 8ce, str. 472. Złr. 2:50. 


Deiches Ernest. Eiśoniec Mor- 
ima, Studyum historyczne z czasów 
stina. Jana Sabiędkiego. Kraków 1894, 

w 8ce, str, 131. Cena A złr.  (352-6-10) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Buchhalter 


obeznany dokładnie z niemiecką i pol- 
ską korespondencyą — zmajdzie 
zaraz posadę.— Pierwszeństwo 
mają z handlu koionialnego lub ła- 
koci. — Bliższa wiadomość w WBa- 


zarze krajowym w Krakowie. 
(483-2-3) 


FOLWARK 


obszaru 600 morgów, jest do wy- 
dzierzżawienia. B iższych 

formaeyj udziela Zarząd dóbr 
księcia Władysława Sa- 
piehy w ©leszycach. (487-26) 


Przetwory Regeneracyjne | 


starsz. lek, sztabow. Dra Miiilera. 
Są to przetwory odmładzające, wzma- 
ceniające, przywracające ostabioną 
lub utraconą siłę męską (impotencyę). 
Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
ostabieniom nerwów powstałych 
wskutek tajnych grzechów i nadu- 
żyć młodości (samogwałt) niszczą- 
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedokre- 
wności, anemii, eierpieniom mlecza pa- 
cierzowego, drżeniu rąk i nóg it. p., 
jako środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe. j 
Cena z dokładnem lekarskiom pouczeniem 
złr. 8'10, pocztą 25 o. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład VIIMINE w Bt, 
Georgs-Apotheke, Wien, V, Wim- 
mergasse 38, gdzie wszystkie Jistowne za- 
mówienia adresować należy. — Skład w Hira- 
kowie u apt KE. HELLERA — we Lwo- 
wie u aptek. Mikolascha, _ (50.10 19) 


Lekcyj tańców 


udziela Józefa Ekerowa przy placu 
Szczepańskim Nr. 9, I. p. (153-18-14) 


Osobne godziny dla dzieci. 


OGRODNIK 


żonaty, bezdzietny, w wieku lat 35, mo- 
gący się wykazać chlubnemi świadectwami, 
który pracuje w swoim zawodzie przez 
kilkanaście lat na prowincyi i w mieście, 
poszukuje posady od 15go marca lub 1go 
kwietnia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
A. B. poste restante Eobzów pod 
Krakowem. (452-2-3) 
do sprze- 


100 metr. cet. siana 3,,;77- 


Zgłosić się do obszaru dworskiego JAŚ- 
KOWICE, poczta Brzeźnica.  (465-2-3) 


Dla magnatów! 


Sprzedam realność położoną we Lwowie, 
w środku miasta, przy jednej z najczystszych 
ulic, niedaleko od gmacha sejmowego, w sąsie- 
dztwie kilku pałaców, składającą się z rozległej 
parceli i piętrowego domu o dwudziestu kilku 
ubikacyach, którą bardzo tanim kosztem można 
przemienić we wspania'4 magnacka rezy- 
dencyę. 

Bliższą wiadomość otrzymają tylko bezpośredni 
reflektanci w Biurze K. Tuszyńskiego i Sp. 
we Lwowie hotel Zorża. (455-2-8) 


© e 
Do wynajęcia 
w domu pod 1 or. 27 pizy ulicy 'Zwie= 
rzynieckiej w Krakowie, na dru- 
giem piętrze: 
1) mieszkanie składające się z 4 po- 
koi, przedpokoju i kuchni, oraz 


2) mieszkanie składające się z 4 po- 
koi i kuchni. (458-2-3) 


Życzący sobie poznać języki 
francuski lub rosyjski, 


aby módz wyrażać myśli swoje ustnie 
lub piśmiennie w tych językach, ra- 
czą się zgłosić do J. Czarnowskiego, 
nauczyciela w Krakowie, ulica Sław- 
kowska Nr. 6, I. p., w dziedzińcu 
naprzeciw bramy. (484-2 6) 


Lasu 135 morgów sosnowego z ziemią 
przy drodze murowanej, 10 klm. 
od Wieliczki, jest do sprzedania. Adres: 
A. S. poste restante Gdów.  (451-3-3) 


Piękna willa 


piętrowa, z morgowym ogrodem kwia- 
towym, owocowym oraz warzywnym, 
z oranżeryjką, stajnią i wozownią przy 
plantach w Krakowie położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela IŁ. 
K noreck w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej |. 28. (344 5 6) 


A BR zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że z dniem 15 b. m. w nowo od- 
świeżonym i urządzonym lokalu w Hrakowie 
w Rynku głównym pod Nr. 17, na I. 
piętrze, otworzyłem w miejsce dotychczasowej 
kawiarni, 


kawiarnię wraz Z restauracyą 
(Café-Restaurant) 


pod „trzema Gwiazdami.“ 


Polecając mój nowo urządzony lokal łaska- 
wym względo a Szanow. Publiczności, mam za: 
szczyt nadmienić, ża w tymże lokalu wydawane 
oędą porawy smaczne po umiarkowanych ce- 
nach, napoje krajowe i zagraniczne w wybor»- 
wym gatunku, równie. można się abonować na 
obiady po cenach bardzo umiarkowanych. Ob- 
sluga sz bka i grzeczna na sposób warszawski 
zorgatizowana; czytelnia zaopatrzoną iest obfi 
cie w czasorisma krajowe i zagraniczne, oprócz 
tego w tymże lokalu są vo dyspozycyi dla Sza- 
nownych gości 3 bilardy i inne gry towarzyskie. 

Dziękując za dutychczasowe względy, polecam 
się nadal Szanownej Publiczności. (389 -3-6) 


FP. Porzycki. 


tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych dar- 
A kraw- 
ców na koszt. 
Materyo na ubrania. 


Peruwien i dosking dla Wiel. Dnchowieństwa 
materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ognio- 
| wej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoli- 
ki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także 
nieprzemakalne. na ubrania myśliw., materye do 
prania, pledy podróżne od 4—14 ałr. i t. p. Tani, 
rzetelny, trwały, czysto wełniany towar sukienny, 
a nie tanie łachy, które nie wartają pracy kraw 
ca, poleca Jan Stikarofsky w Bernie 
mor. (Manchester Austryi). Największy skład 
farbr. sukna wartości */, mil. złr. Rozsyłka tylko 
za zaliczką. Korespondencya w języku niemie- 
ckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim, 
francuskim i angielskim. (199-4-24) 


DO SPRZEDANIĄ W CAŁOŚCI LUB 
CZĘŚCIOWO 


parcela budowlana 


na Półwsiu Zwierzynieckiem przy ul. 
Senatorskiej, w ob zarze 8Q©D]" (91 
metrów frontu, głębokość przeciętna 
dwadzieścia kilka metrów). — Bliższej 


ze Osobisty kredyt Pe. 


aż do najwyższej kwoty, pożyczki hi* 
poteczne pod bardzo korzystnemi ws- 


wiadomości udzieli p. Maurycy Sieber, |"unkami uskutecznia A. Stelner's be- 
F yey ’ |hórdlich concess. Geldagentur, 


autoryzowany geometra w Krakowie| Ruda > 
(ul. Sławkowska 1. 16.) (460-2 3) m sf” poty itd naa 


Rządea Drukarni Józef Łakociński, 


